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zag Grac CY WEJ ANIĄ 


W ubogiej stajenct 
Frzyszedi Fan nad pany, 
By skruszyć w przysziości 
Niewoli kajdany. 


l my dzisiay wolni 
Hoid niesiemy I obie — 
My Lud polski — dary 
Składamy przy żłobie. 


Nie złoto niesiemy 
Do świętego progu — 


Maieżw ość roczidwa o©ułacona rycząitem. 
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Lecz łupy zdobyte 
Na odwiecznym wrogu. 


Austryackie czako 

Co spadło w pokrzywy, 
Gdy zmykat przed nami 
Frydryk niegodziwy. 


Fikelhauba pruska 

ł ercer Wiihęima, — 
Fi'ndenburg je zęubił 
Gay uciekat szema. 
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l czapka moskiewska 
l kozacka pletnia — 
Data nam ją w ręce 
Wojna diugoletnia. 


Krwawe to trofea, 

Bo i praca krwawa — 
Frzyjm jezu od Folski, 
Co Cię w czci wyznawa! 
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Gwiazdka. 


Tradycya Narodu polskiego związana jest 
najgłębiej ze świętami Bożego Narodzenia. 

Od największych naszych mocarzy ducha 
począwszy. a na najprostszym i najskrom- 
niejszym pracowniku skończywszy — wszy- 
scy Polacy, przy polskim „opłatku”, w śnie- 
żnym Ż cichym dniu wigilijnym czują się 
braćmi serdecznymi — czują się jedną wiel- 
ką rodziną, 

W tem chrześcijańskiem święcie, gdy Na- 
rodziny Dzieciątka Jezus wspominamy, — 
tkwi przedewszystkiem uczucie wiary prze- 
ogromnej w przyszłość, 

Bo w ubożuchnej wszak stajence naro- 
dził się Jezus. Ubożuchną i opuszczoną była 
Jego Matka, 

Ale nad stajenką betleemską zabłysła już 
w chwili Narodzin Jezusa ta promienńa 
gwiazdka, która od dwudziestu już wieków 
świeci niepokalaną nad ludami 
świata, a dla Polski — biednej i umęczonej 
w ciągu ostatniego stulecia — corocznie by- 
ła najpotężniejszą i najsłodszą spójnią mię- 
dzy dawnymi laty wolności i tryumfu a o- 
statnimi dniami upadku, rozterki, niewoli. 

Żadnego święta tak nie ukochał lud pol- 
ski, jak właśnie święto narodzin małego 
Chrystusa. 


Ileż z tem świętem zimowem związało się. 


legend, ile kolend, ile poezyi szczerej i ser- 
decznej! 

Gdyby zliczyć tylko te łzy i te tęsknoty, 
jakie w dniu wigilijnym popłynęły w wiecz- 
ność z oczu i dusz naszych wygnańców i ka- 
torżników sybirskich, naszych emigrantów 
paryskich czy lozańskich, naszych „więź- 
niów stanu" w trójzaborczej kaźni — gdyby 
tylko zliczyć te szlochy i westchnienia tu- 


łacze w mroźnym dniu grudniowym w ciągu ` 


stulecia polskiej niewoli, — to już by ze 
święta Bożego Narodzenia urosło przepotę- 
żne sanctuarium polskiego ducha, polskiej 


myśli, a jednocześnie polskiej mocy i wiary. | 


A jakiż ogrom powstaje tego zbiorowego 
uczucia całego Narodu, gdy sobie uprzyto- 
mnimy, że jednem wszak tętnem z wydzie- 
dziczonymi i katowanymi patryotami biły 
goraco od stulecia miliony serc polskich w 
kraju — w tę właśnie noc przecichą i prze- 


JAKÓB BOJKO. 


Wicemarszałek Sejmu Ustaw. 


Na andyencyi u premiera Witosa. 


(Zdarzenie prawdziwe). 


Jako nieszczęśliwy suweren, a jak „życzliwi“ 
przyjaciele dodają „analfabeta“, nigdy się nie iu. 
vitem nikomu naprzykrzać. Nie żebym sam był 
taki honorny, ale się trzymam starego przysło- 
wia: „gdzie cię radzi widzą, tam nie często by- 
waj", a jak we wszystkich starodawnych przysło- 
wiach, tak i w tem jest dokumentnie rozum 
i nauka, 

Jeszcze jako 15-letni dryblas poszedłem raz 
z innymi na tak zwaną „dobrą noc“ do sąsie- 
dniego domu, aby się tańcującym parom przy- 
patrzeć i przysłuchać się muzyce, co do dziś nia 
urok niewypowiedziany. Rozumie się, że mnie 
ato nikt tam nie prosił, broń Boże! Owszem, go- 
spodarze wesela gniewali się na takich gości nie- 
proszonych, ale że to już był taki niekulturalny 
zwyczaj u wiejskich chłopczysków, toć ci sobie 
z tego nic nie robili, 

Muzyka rżnęła od ucha naszą nadwiślańską 
nutę, a drużbowie, upoceni że to „raty prze raty*, 
wywaujali w tańcu z nadobnemi naszemi Kasiami 
i Marysiami, śpiewając starodawne piosenki, peł- 
xe prostoty i rubaszności, którychby chyba trze. 
„ea u starego Reja, lub u Wacława z Po- 
toka. 

A cóż dopiero, jak się rozśpiewały ustrojone 
druchny i śpiewac zaczęły. Pamiętam, jak Hanu- 
sia Zającówna śpiewała między innemi: 


wszech- ! 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


cudną — przeczystych Narodzin betleem- 
skich. 

Świętem jedności, pojednania, zgody i 
przymierza było zawsze w najgłębszych taj- 
nikach duszy Narodu Polskiego to urocze, 
białym śniegiem otulone, a gwiazdką gore- 
jaca na niebie rozpromienione — święto Bo- 
żego Narodzenia, 


wiek wieków. 
TETEE Y 
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„Co się tyczy wewnętrznego rozwoju polskie- ; 
go, to można go przyrównać do świata po stwo- ` 
rzeniu, noszącego ślady wczorajszego chaosu", | 
Temi słowy scharakteryzował wewnętrzny stan | 
Polski znany atgielski publicysta dr Dillon w | 
| swojej znakomitej książce „Konferencya poko- 

jowa“. W krótkich tych słowach ujął on dosko- 
| nale to, co się u nas dzieje. 

Jesteśmy państwem mlodem. Powstaliśmy ze 
| zjednoczemia dzielnic, które przez wiek z górą 
i rozwijały się pod obcam jarzmem, innemi rzą- 

dziły się prawami, inaczej kształtowały ducha, | 

inne miały stosunki gospodarcze i polityczne. j 

Patrząc realnie, nie można wymagać, by w ciągu | 

dwu lat po zjednoczeniu dały się usunąć różnice, 

dały się ujednolicić stosunki. Jesteśmy stale 
świadkami zabiegów, podejmowanych o to uje- | 
dnolicenie, zabiegów, które nie mogły jeszcze do 
tad wydać pełnego rezultatu, Antagonizmy dziel- 
nicowe straciły. wprawdzie na ostrości, ale ist- 

nieją i jeszcze czas jakiś istnieć będą. Ujednoli- i 

cenie admimistracyj postępuje ale nie można | 

się dziwić, że nie zostało skończone, że jeszcze 
dużo pod tym względem mamy do zrobienia. 

Jeżeli chodzi o administracyę, to trzeba sobie 

powiedzieć, że to jest najsłabszy punkt naszego ! 

państwa. Nie mamy dotąd administracyi takiej, | 
| jakąbyśmy mieć chcieli. Nie dowodzi to bynaj- 
i mniej, jakobyśmy nie mieli zķġolności admini- 
stracyjnych, jakobyśmy sami nie umieli się rzą- 
dzić. Przyczyna tkwi w tem, że mamy za mala 
inteligencyi, nadającej się do sprawowania fun- 
kcyi administracyjnych. To jest zrozumiałe, gdy 
się zważy, że z pomiędzy wszystkich dzielnie 
| Polski jedna jedyna Małopolska miała możność |} 
| wykształcenia swoich obywateli w służbie admi- 
| nistracyjnej, jedna jedyna Małopolska miała i 
| wogóle możność kształcenia Swoich synów w 
średnich i wyższych szkołach. Nie da się jednak 
zaprzeczyć, że powoli i w dziedzinie administra- 
cyi postępujemy naprzód. Siły, wprzągnięte w : 
| służbę administracyjną, wyrabiają się i można i 
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„Bóg by dał, Bóg by dał i ta święta Hanna, 
Ażeby ja se też w wianeczku umarła. ` 
Chłopcy by mnie nieśli, kapela by grała, 

A moja malusia za trumną płakała,” 

Słuchałem z zapartym oddechem tej piosenki, 
a tu jak ci mnie ktoś urżnął, jak to inówią | 
„w łep”, że ażeim wszystkie gwiazdy na niebie 
ujrzał, choć Śnieg sypał tumanami, 

Oglądam się skąd taka „opatrzność*, ale stare 
parobczyska stali przy Ścianie i z największym 
spokojem palili fajki, jagby nigdy nic. 

Jak niepyszny wróciłem z zapuchniętą twarzą 
do domu, wylazłem na ciepły piec i postanowi- 
łem sobie święcie: nigdzie tam nie chodzić, gdzie 
mnie nie proszą, 

Ale przeszły czasy, kiedy tę maksymę musia- 
i łem jak niepyszny porzucić, Posłując ćwierć wie- 
ku, trzeba było łazić po różnych biurach tak we 
Lwowie, jako też ongi i w tym Wiedniu, który 
nas Małopolan tak tumanił, Tak tam we Lwowie, 
jak i w Wiedniu, człeka różne przyjęcie traliało, 
ale trzeba wyznać prawdę, że czein był wyższy 
urzędnik, tem człeka przyjął grzeczniej, a prze- 
ciwnie muie spotykaio, gdy się szło do jakiegoś 
niższego podskakiewicza. 

O tym sposobie wszyscy ludziska wiedzą do: 
brze i tralnie o tem mówią, więc co to o tem 
pisać. © 
Nareszcie dał mi Pan Jezus doczexać wolnej 
Polski, dożyłeia i Sejmu Polskiego w rozbryka- 
nej Warszawie, a na me nieszczęście, wybrano 
mnie, jakby na despekt, posłem na moje stare 
lata. 

Ludziska zawsze mieli i mają tysiączne bolącz- 
ki słuszne, a bardzo często nie słuszne i piszą 


I niech takiem w Polsce pozostanie — po | 


Sytuacya wewnętrzna Polski. — 


; mieć nadzieję, że za jakiś czas aparat ađmíńi 


| może wyręczać obywateli w wykuwaniu do? 


: nasze młode państwo, które do dziś dnia nie 
| jeszcze ostatecznie ustalonych granie i któ 


å 
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4 
A dziś zwłaszcza — gdy budujemy odno b 
wa podwaliny pod przemożne stropy tef 
naszej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, któ” 
rej korony Królową jest Dzieciątka Jezu% 
niepokalana Rodzicielka, —' niechaj 0%% 
szczególniej dostojnie zabiją dzwony WSW” 
stkich serc polskich i wszystkich polskich 
kościołów w jeden ton potężny: 
Wszystko dla Ojczyzny, wszystko dla Pok 
skiy 


> apd. 


stracyjny funkcyonować będzie jeśli nie dosk% 
nale, to w każdym razie zadowalająco, Narui 

nie trzeba tu wydatnej współpracy ze S% 
całego społeczeństwa, 


Skoro mowa o społeczeństwie, to doprawd kę 
czasem niepodobna się oprzeć wrażeniu, że 7 
czna bardzo część ludześcj zapoznaje zgoła fá 
iż mamy własne państwo, Odnoszenie się spo% 
czeństwa do władz ma bardzo często charakte 
taki, jakby się to społeczeństwo odnosito nie“ 
rządu swojego, ale do rządu zaborczego, PIZ% 
ścia wojente wytworzyły wiele pretensyi, M 
rych. zaspokojemia obywatele domcyają się © 
rządu, tak, jak gdyby ten rządybył wszechmii 
cny, jakby rozporządzał takimi zasobami, J% 
mi sozporządzały rządy zaborcze i taką maszyfł 
państwową, jaką one posiadały, Prąd, zmjorz®ii 
cy do upaństwawiania wsystkiego wywolał # 
mózgach przeświadczenie, że każdemu oby wat 
lowi wszystko powinien zrobić rząd, Nikt nie % 
daje sobie pytania, skąd ten rząd ma wziąć ŚP 
ki, czy rozporządza siłami odpowiedniemi, Ś 
wogóle powinien się podejmować pewnych HL 4 
czy, natomiast często słyszy się: „Jeśli Polsk 
powstała, jeśli mamy własny rząd, to niech 
rząd daje wszystko, czego mi potrzeba!* 


To jest może najsmutniejsze w raszem Ż! 
państwowem, że obserwować możemy w AS 
dzie poniekąd zanik energii indywidualnej I 2% 
rowej. W nicjednej dziedzinie dałoby się zró, 
bardzo wiele, gdyby społeczeństwo nie ocze” 
wało od rządu kierownictwa i środków, lecz = 
bierało się do roboty samo. Żadne państwo I 


e 


bytu, w rozwoju stosunków gospodarczych 1 
nanscwych, tembardziej zaś nie może tego ro 


rząd musi całą uwagę skierowywać na budo” 
względnie rozbudowę tego wszystkiego, co S% 


ci do biednych „suwerenów* setki listów» 
im te sprawy załatwić i odpisac zaraziniecze” 
Fraszka było odpisywać, gdy opłata poczłó% 
była mała, ale dziś nie wiem, kogo będzie * 
by na tyle listów odpowiedzieć, I to jeszcze „, 
dnia! Ale to łażenie po ministerstwach w © 
szawie — to coś strasznego, bo to mice, 
wielkie, urzędy ministeryalne porozrzucane P* 
łem mieście, a buciska przedrogie, toż to 2 * 
zagłaba nie byle jaka. sof 
Niedawno miałem ważną sprawę do pre”; 
Witosa, który tak spać nie dawał i nie daje ta 
nym ludziskom, a najwięcej dlatego, że nie” 
krawata. Darowaliby mu, że niema wyćwikiĘ 
nazyalnej, że trąci „sporo gnojem“, a nawe! __ 
że taki chłop, a ledwie się na jedną córkć | 
silil, ale braku krawatki nie mogą mu. 
Co to znaczy, jak się kto zaweźmie i kawe” 
szmatki pod szyję nie kupi. À „pó 
Towarzysząc mu tyle lat, znałem jEgO. an 
i pamiętam, jak go prosił cały Klub nasz! eg 
kluby, aby był premierem. On. się upiera jąsk 
łych sił, a nawet pomnę, jak koleżka Sta iiion 
mnie molestował w Sejmie, bym zmusił 
do przyjęcia tej teki. Ale żeby się znów (ať p g 
i jednej krawatki nie kupić sobie, to ES" 
po nim nigdy nie spodziewał. 
Ale wracam, gdziem się wybrał, ryt 
Telefonuję do niego, kiedy mnie może P**- 
a ten mi mówi, że aż jutro! i 
— Kroćset djabłów zjadłeś, myślę SO 
powiadam mu: „Ja się dziś muszę Z! 
dzieć!“ PESE 
Ledwo się namyślił i kazał mi przyjść ngô 
poludnie do swego biura, Zaszedłszy tail, Ham 
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M zasadnicze, fundamentalne podstawy pań- 
twa. 
Powje ktoś może, że państwo samo poniekąd 
tudnia obywatelom swobodę w pracy gospodar 
mej Zapewne, Pokutujemy jeszcze za wciela- 
ne w mpake podczas wojny światowej doktryn 
0zmaityct, które już podczas wojny wykazały 
” kk trięcia z rzeczywistością swoją nieraz ab- 
Burdalność. Ale jednak osad tych doktryn pə- 
Kęstał w umysłach i trudno go usunąć. Wystar- 
By przypomnieć sprawę wolnego handlu, Nie 
k się pomyśleć, by społeczeństwo mogło się nor- 
Malnie rozwijać bez powrotu do tej normalnej 
Pzedwojencej formy życia gospodarczego, jaką. 
lèst wolny handel. A jednak są ludzie, są całe 
Aronnictwa, które nie mogą otrząsnąć się z sug- 
bestyi wojennej i boją się samych tych słów: 
Wolny hanjel”*. W pierwszej linii mowa tu oczy | 
Mście o wolnym handlu środkami żywności. Pra ; 
Wo ekonomiczne, że ceny wszystkiego i wartość 
"AH normują się wedle cen chleba, nie za- 
stało w wojnie światowej, w której wiele dogma- 
ków rozsypało się w proch, naruszone. A jednak 
przecjwiano się ze wszystkich sił wprowadzeniu 
Wolnego handlu w tej dziedzinie, choć dla mnie 
Kst rzeczą. oczywistą, że gdybyśmy w roku ze- 
aym jeż byli poszli na tę drogę, to mielibyśmy 
ięcej aprowizacył, zapewne tańszej, a w tym 
ku nie bylibyśmy się już w grudniu kłonotali 
Iżywrość. W tym kierunku trzeba będzie rady- 
inych zmian w dotychczasowym Systemie, 
Meba będzie zrzucić z siebie lęk przed powro- 
Hm do tego, co zostało wypróbowane, co est 
kanalne i co jedynie może zapewnić uzdro- 
p stoaunków. 
Wracam jednak jeszcze do samego społeczeń- 
Wa. Leży już w charakterze polskim niezwykła 
Mlitykomania. Po odzyskaniu niepodległości 
ybrala ona rozmiary zastraszające. Rozpołi- 
cj powanie, w ujemnem słowa znaczeniu, ogarnę- 
J Wszystkie warstwy. A ponieważ w żadnem 
ir Ołeczeństwie, a więc i u nas, nie brak warcho- 
„W, nie brak ludzi, którzy łowienie ryb w mę- 
tej wodzie uważają za życiowy ideał, rozpętała 
œ zwłaszcza w ostatnich tygodniach, w społe- 
Resin je naszem niesłychana wprost nie walka 
k ii ale demagogia, posunięta do rozmia- 
w państwie praworządnem niedopuszczal- 
E E ch. Qperowanie na najriższych instynktach 
7 jcjenniejszych mas, posługiwanie się metodą 
r *zczerstw niesłychanych wobec przeciwników 
| Politycznych, rozpętało burzę, która uniemożli- 
Spoleczeństwu tak dzisiaj potrzebną konso- 
||acyę, a rządowi twórczą pracę. Stosunki pod 
H względem stają się nieznośne io ileby dłużej 
wać miały takie jak są, zagrażają naprawdę 
E owi państwa. Jeżeli bowiem kiedy, to w chwili 
„nej przedewszystkiem potrzeba Skooridyno- 
Snia wszystkich sił Społecznych, do przetrzy” 
Ania ciężkich czasów, do pracy, którą cały na- 
g musi poiroić, jeśli państwo chcemy utrzy- 
s i p... do. „aslą PZ! 


w 


"BE wewnętrzne urządzenie, owe Śliczne sale, 
(Których nie tak dawno jeszcze urzędowały Ber- 
BPaskiowicze, Apuchtiny, Skałłony, a biedna 
ka ludność nieraz z drżeniem przeogromnem 
hodziła do tego gmachu. A dziś — Boże! Co 
„zniany | W tym samym gmachu urzęduje chłop, 
Mam“ i do tego, o zgrozo bez krawatki. A że 
człek z tejsamej roli wyrosły, tom szedł na 
i ENCYĘ śmiało, boć to szło się przecie do 
o towarzysza i prezesa Klubu, do „Witosa“. 
Myśle: Raz, dwa mnie załatwi, bo i cóż by nie, 
Bra że mam sprawę słuszną. 
poczekalni zastałem mnóstwo ludzi, a więc 
iskowych w mundurach, księży, różne deputa- 
|, Z kraju, zakonnice i sporo panów, wszystko 
ane paradnie i w krawatach, oczywiście prócz 
sty, zakonnic i wojskowych, którzy tego 
Roka szmaty pod szyją nie noszą. 
„ameldowałem się u młodego sekretarza i'cze- 
Sekretarz wywołuje po kolei wszystkich, 
„Mnie ani dudu! 
, ypaliłem jedną i drugą fajczynę, obejrzałem 
*Stkie meble, odczytałem nad drzwiami świeżo 
„Szczony napis po łacinie, który głosi, że 
i męstwu legionów i stałości narodu Pol- 
j POWSIawszy ten gmach zrestaurowała”, a Wi- 
lic, jakby o mnie do imentu zapomniał. 
fija godzina, mija druga, zaczyna mi po brzu- 
p Procesya chodzić, a Witos, ani. ani! 
sżyłem cierpcowego ziela i siedzę! 
paliłem trzecią fajkę. Spoglądam na funda- 
it marmurowy, na kiórym stał do niedawna 
Mik feldmarszałka Paskiewicza i rozważam, 
„Cima nic trwałego pod słońcem. Tak uwiel- 
g Przez Mikołaja I. generał stał parę lat na 
i musiał z niego zejść, by BREMI miejscą 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Stoimy przed rozstrzygnięciem losów tej dziel 
nicy Polski, którą trafnie nazwał ktoś „Piastow= 
skim skarbcem*, losów Śląska Górnego. Aby 
wygrać plebiscyt, powinniśmy wywołać przeko- 
nanie u mieszkańców tej dzielnicy, że jesteśmy 

| zwarci jak mur, że jesteśmy silni, że mamy zdol- 
ności do wykucia granitowych podstaw pod 
! szczęśliwy rozwój państwa. Robota, prowagzona 
! przez niektórych niepoczytalnych polityków i 
przez niektóre, świadomie czy nieświadomie bię 
| dnie prowadzone, organa prasy, więcej szkody 
wyrządza naszej sprawie na Górnym Śląsku, niż 
wszystkie usterki, od jakich państwo nasze nie 
jest wolne. 


Polska wchodzi obecnie w okres bardzo ciężki. 


Jeżeli szczęśliwie przetrwaliśmy okres katastro- 
falny, to jest lato į pierwszy miesiąc jesieni, O- 
i 
| 
} 


kres wojenny, możemy mieć madzieję, że prze- 
trwamy szczęśliwie i ten ciężki okres gospodar- . 
czy, przed którym stoimy. Ale, jak wspomnia- 
łem, aby ten okres przetrwać, musi społeczeń- 
mE r A z 


JOZEF RĄCZKOWSKI, 
POSEŁ NA SEJM USTAWODAWCZY. 


Może się wyda paradoksem, jednakże ośmie- 
lę się rzucić twierdzenie, że Polska nie prowa- 
dziła i dotąd nie prowadzi swojej, polskiej poli. 
tyki zagranicznej. 

Od samego powstania państwa naszego, poli- 
tyka zagraniczna Polski ograniczyć się musiała | 
do obrony granic; nie było czasu, nie było moż- 
ności wytknięcia daleko w przyszłość sięgają- 
cej linji politycznej, któraby stwarzała nietylko 
warunki pomyślnego rozwoju Rzeczypospolitej, 
ale była zarazem zabezpieczeniem niepodległo- 
ści, asekuracyą przed niespodziankami, z któ- 
remi państwo, powstałe na gruzach trzech mo- 
carstw, zawsze liczyć się musi, Uchwałony w 
ubiegłym roku przez Sejm Ustawodawczy wśród 
ogólnego entuzyazmu sojusz Polski z państwa- 
mi koalicyi, leżący coprawda w najżywotniej- 
szym interesie naszego narodu, był odxucho- 
wym wyrazem narodowego sentymentu, po- 
wiedzmy nawet otwarcje entuzyazmu wobec 
koalicyi, której zawdzięczamy niepodległość, 
ale sojusz ten w wypróbowaniu, jakie na- 
rzucił bieg wypadków, okazał się tak jak niei- 
stniejącym, bo tylko Francya, jedyna z pomię- 
dzy naszych sojuszników, czynnie w chwili nie- 
bezpieczeństwn stanęła nam z pomocą, gdy innt 
sojusznicy zachowali się wobec nas obojętnie, 
albo nawet wręcz wrogo. 

Jeśli chodzi o obronę granic, to politykę na- 
szą prowadziły dwa czynniki; wojsko 1 dypło- 
macya, Trzeba stwierdzić, że rezultatom doda- 
tnim poszczycić się może tylko wojsko, Upo- 
staciowana w niem wola i siła narodu zmobiła 
swoje. Tam natomiast, gdzie losy granic pol poru- 


ustąpić. Dwie, e a AE Tar, to bywa i w życiu ludzi.. Lepiej 
nie siedzieć wysoko, to człek nie potrzebuje być 
strącony gwałtem, czy sam z ochoty, czy z ko- 
nieczności, a i Witosa siedlisko, he, he najpew- 
niejsze przy jego „starej“ pod Tarnowem. 

I tak to rozmyślałem o różnych możliwościach, 
aż bije i trzecia! Sala się z ludzi opróżniła, zosta- 
łem sam jak palec. 

Za chwilę wychodzi nareszcie młodzieniec ja- 
kiś i pyta. 

— Jest tu jeszcze kto do pana premiera ? 

Skłoniłem się grzecznie wedle odwiecznego 
obyczaju i mówię, że ja jeszcze jestem. 

— A skąd pan? 

— Z Galicyi. 

— A jak Się pan nazywa? 

— Jakób Bojko, proszę pana. 

Nastąpiły przeprosiny i po trzech godzinach 
ledwom się dostał do pana premiera, który się 
jeno węgiełkiem chytrze uśmiechał, gdym mu 
wyrzucał jego dla mnie, starego, niegościnność. 

Wiedziałem, że on to zrobił mnie i inaym 
piastowym posłom i wogóle chłopom jedynie 
dlatego, aby pokazać, że tam nietylko dla chło- 
pów jest ministrem. Gdym go żegnał, powia- 
da mi: 

— Myśłę, że znasz powieść o marnoirawnym 
synu, i wiesz, komu ojciec balik z muzyką wy- 
prawił, czy temu, co był mu zawsze dobry, czy 
temu, co się tak źle spisał, ale się galanto obie- 
cał poprawić, 

Przyznałem mu racyę i myślę: 

— Mądra bezkurcya, bo 1 u mnie w chałupie | 


GA gdy się co zostanie. 
Z == 


pierwej się daje jeść gościom, a domownicy je-, 
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stwo zespolić się w należytem zrSzumienia ©» 
bowiązków wotcc państwa i najściślej współ- 
działać ze rządem bez względu na to, jaki to 
rząd będzie. Szołeczeństwo nie może tolerować 
spokojnie czynników, które międy niem a pań- 
siwem, między niem a rządem z uuniovaniem 
kopią przepaść, W świadomość spuieczeństwą 
musi się ,wgrążyć przeświadczenie, że narzeka. 
nie nieustanne, że wymagacie rzeczy nieinożii= 
wych od rządu, a równocześnie inercya ze stro* 
ny społeczeństwa, nie prowadzą do celu. 

Państwo jest wspólną własnością całrgo na- 
rodu i wszystkich jego Obywateli, Wszyscy też 
jednakowo o nie dbać, wszyscy dla niego praco- 
wać, wszyscy o jego umocnienie starać się po- 
winni. A jeżeli są warchoły, które jak owe pod- 
jadki podgryzają korzenie państwowości swoją; 
działalnością, to społeczeństwo powinno mieć 
odwagę a rząd prawo i siłę, aby ich z całą, beze 
względnością tępić. 


NASZA POLITYKA ZAGRANICZNA 


czono dyplomacyi, ponosiliśmy klęskę k? 
sce; dość wspomnieć Śląski INN Spisa 
i Orawę, 

Nie wszystko mogła zrobić nasza dyplom, 
nietylko dlatego, że jest młoda i e 
czona, Losy świata reguluje w dalszym cia 
Sanhe: k pn 

dryn oalicyjny, którego poszczególni 
członkowie mają sprzeczne z innymi inter esy, 
Rozwikłanie ich w tym duchu, by nie osł: bić 
owego Sanhedrynu, odbywa się bardzo często 
w drodze kompromisu, „powsia jącego zwykle 
kosztem „tego trzeciego”, którym znowu, jeśli 
chodzi o wschód Europy, niostety, Iny nieraz 
jesteśmy. Z tym niekorzystnym dla nas moinen- 
tem liczyć się musimy. Tem niemniej jednak 
możemy stwierdzić, że pion zabiegów naszej 
dyplomacyi jest mniejszy, niż mielibyśmy pras 
wo wymagać, Ostatecznie bowiem, patrząc na 
rozstrzygnięcie najważniejszych naw ct dla nas 
Spraw Za guanicą, niepodobna się oprzeć wras 
żeniu, że jak my, tak į naszą dyplomacya, jes 
steśmiy na wielkim międzynarodowym targu 
tylko kopciuszkiem, którego dopuszczone mięs 
dzy możnych świata, ałe którego traktuje sia, 
jak kopciuszka. Jedni pragnęliby szczerze, by, 
om nim być przestał, drudzy jednak, nie wie- 
rząC, by mógł być czem innem, zgola sobje tego 
nie życzą, To traktowanie Polski wywołuje w 
narodzie naszym uczucje rozgoryczenjia. w zna- 
cznej mierze uzasadnione, 

Macchiaveli w swoim „Księciu“ pisze w je- 
dnem miejscu: „Wyrastające nagle państwa są 
jak owe wszystkie rzeczy w przyrodzie, które, 
rodząc się i rosnąc szybko, nie mogą mieć ta- 
kich korzeni j rozgałęzienia, aby jch pierwszą 
burza nie zniszczyła, To twierdzenie genialne- 
go Włocha nje da się zastosować do odrodzonej 
Polski, Państwo nasze, wyrosłe nagle, nietylka 
nie uległo pod wichurą czeską, niemiecką i u. 
kraińską, ale oparło się nawet zwycięsko orka- 
nowej burzy bolszewickiej i nie dość, że w niej 
nie zniszczato, ale wyszło skrzepłe, zwarte, sil- 
niejsze niż było poprzód. W ciągu dwuletniego 
istniemia Rzeczpospolita zdołała udowodnić, ża 
jest w Europie środkowej czynnikiem niepośle- 
dniego znaczenia. Dowody są oczywiste, ale na- 
leżytego ich ocenienia u naszych sojuszników, 
z wyjątkiem Francyi, trudno doprawdy odszu- 
kać, 

Jakjeż są tego przyczyny? 

Niewątpliwie — winę ponosi w części sama 
nasza dyplomacya, Przez blizko półtora wieku 
nie byliśmy państwem, nie mieliśmy służby dy- 
plomatycznej, nie mogliśmy kształcić d; ploniae 
tów zawodowych. Nieliczne wyjątki, wykształ= 
cone w służbie mocarstw rozbiorczych, nie mo- 
gły po odrodzeniu Polski stworzyć ciała dyplo- 
matycznego we właściwem tego sow. Znacze= 
niu, choćby z tego powodu,żebyły to jednostki, 
gdy nam, jako państwu, potrzeba ludzi dużo 
w tej dziedzinie, Na dobitek najwybitniejsze 
jednostki zostały — z powodów, o których ną 
razje mówić nie będę — od służby w dypłomar 
cyi polskiej odsunięte. Tu mścił Się na naszej 
dypiomacyi ów „Klucz pariyjny", który spra- 
wia, że miejsca najodpowiedzialniejsze zajmują 
nieraz nie ci, co są powołani, ale ci, którzy zo 
stali „wybrani“ w demagogicznem tero słową 
znaczeniu, Dzięki temu na najważniejszych pla- 
ceówkach za granicą mamy ludzi przeważnie nia 
odpowiednich, 

Na bezrybiu jednak j rak ryba — powiada 


Str, å 


przysłowie, Trudno, Nie mamy w tej dziedzinie 
tylu wyszkolonych fachowców, ilu potrzebuje- 
my, a fachowców nie da się stworzyć odrazu. 
Musimy się więc zadawalać niefachowcami, ale 
mamy prawo wymagać od nich dobrej wcli i 
reprezentowania RZeczypospoliiej takiej, jaką 
oua jest, Pod tym względem, niestety, musi się 
naszej dyplomacyj postawić zarzut poważny, 
Są placówkj nasze za granicą obsadzone łudź- 
mi, którzy, aczkolwiek powołani do dypłomacyi, 
a więc do — że tak powiem — „czystej polity- 
ki“, nie oryentują się wtale w tej ogromnej prze 
mianie, jaka się w Polsce odrodzonej dokonała 
i tkwią mózgiem w czasach przedpotopowych, 
bo, zaiste, w odniesieniu do dzisiejszych, tak 
trzeba nazwać czasy przedwojenne, Są więc pla- 
cowki zagraniczne obsadzone ludźmi o history- 
cznych nazwiskach, ale o przedhistorycznych 


poglądach, którzy powołani do reprezentowania : 


państwa i rządu polskiego z uporem, godnym 
lepszej sprawy, sami świadomie Obniżają po- 
wagę rządu į znaczenie państwa, Są dyplomaci 
polscy za granicą, którzy z umiłowaniem lekce- 
ważąco odzywają się po salonach wyższej ary- 
siokracyi o rządzie polskim, pnzyczem ten „nie- 
szczęsny* brak krawatki u Witosa odgrywa za- 
wsze rolę bardzo poważną, Taka działalność ra- 
szych dyplomatów z pewnością interesom na- 
szym państwowym na pożytek nie wychodzi, r 

To oczywiście musi się skończyć, Placówki 
najważniejsze za gramicą muszą być obsadzone 
ludźmi nowoczesnymi, umiejącymi myśleć dzi- 
siejszemi kategoryami, przyczem zawodowi dy- 
plonraci, dotychczas od pracy dla Polski odsu- 
wani, muszą być użyci tam, gdzie ich użycie 


nakazuje rozum stanu i interesy Rzeczypospoli- | 


tej. , 
Żiwódńiczą przyczyną naszych niepowodzeń 
w dziedzinie dyplomacyi jest jednak co innego, 
jest taktyczny brak naszej własnej linii w po- 
lityce zagranicznej, Trzeba to sobie otwarcie po 
wiedzieć, s 

Polska, położona między Niemcami a Rosyą, 
musi się zdecydować albo na pójście z Rosyę, 
alko z Niemcami. Odsunięcie się jej od obu tych 
sąsiadów musiałoby za sobą pociągnąć rzecz 
najniebezpieczniejszą: połączenie sojuszowe 0- 
bu sąsiadów, z których każdy, już dzięki rozle- 


glości swego terytoryum i liczbie ludności, jest | 


dla nas sam w sobie niebezpieczny, 

1 wobec Niemców ij wobec Rosyam. znajduje: 
my się w położeniu przykrem, Przeszłość nie- 
dawna, męki narodu w jarzmie rosy jskiem i pru 
skiem, odgnadzają nas uczuciowo od jednych i 
drugich. Państwo jednak ma swoją logikę; po. 
lityka państwowa nie może się kierować uczu- 
ciem, choćby najbardziej zrozumiałem, Ponad 
wszelkie względy uczuciowe wysuwa się zimna. 
państwowa konieczność: z jednym z naszych 
grsiadów musimy żyć w szczerej przyjaźni, w 
sojuszu, jeżeli państwo nasze ma być na daleką 
przyszłość zabezpieczone w odzyskanej niepo- 
dległości, jeśli ma uzyskać możność rozwoju, go 
dnego państwa o tem znaczeniu i tej sile kultu- 
ralnej na wschodzie Europy, co Polska. b 

Jeśli chodzi o Niemcy, to linia naszej polity- 
ki państwowej krzyżowała się stale z ich linią 
i krzyżuje się po dziś dzień. Nie było więc do- 
tąd j nie mogło być mowy o zbliżeniu do Nie- 
miec. Nie wchodzę na razie w to, czy byłoby 
ono wogóle możliwe i wskazane dla naszego pań 
siva, którego dzieje od zamierzchłego średnio- 
wiecza upłynęły na nieustannej prawie walce 
o byt właśnie z prącymi na wschód Germana- 
mi, Jeśli chodzi o Rosyę, to interesy jej i na- 
sze nie szły również po jednej linii, Preliminar- 
ny pokój w Rydze w ogromnej mierze usunął 
płaszczyznę tarcia między oboma państwami, 
bo dokonane tam w drodze porozumienia usta- 
lcrie granic Polski na wschodzie dało nam zie- 
mie, do których mieliśmy prawo 1 pretensye, 
a zgoda rządu rosyjskiego na te granie prze- 
cięła spór, jaki się na tym punkcie toczył mię- 
dzy narodem naszym a rosyjskim, Inne SZCZE- 
gély współżycia między Polską a Rosyą są dziś 
przedmiotem układów w Rydze, dotyczących o- | 
statecznego między obu temi państwami pokoju. i 

Właśnie ze względu na potrzebę ostateczne- 
go pokoju dla całej Europy wyłania się dziś w 
człej powadze konieczność jasnego wytkniecia 
polskiej Linii w polityce zagranicznej. Nie wcho- 
dzę w to, jaką oma będzie: to wypłynia z dokła- 
dnego rozważenia wszystkich „pro“ i „contra“, | 
Stwierdzić chciałbym, że nadszedł czas, by tę 
linię raz nareszcje ustalić i zacząć politykę za- | 
praniczną według niej prowadzić, | 


z 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


ŻA BATTAGLIA. 
Czego nam najbardziej potrzeba: 


Kraków, 24 grudnia, 
O czem tu najpierw myśleć w te 
roku, w których zwyczajny zgiełk ustępuje 
¿ miejsca spokojowi kontemplacyjnemu? 
t  Dłaczegóż to prawie nikt u nas nie chce zro- 
| zumieć, że jedynie zwiększona praca i oszczęd- 
ność wszystkich zdolne są nas zatrzymać na 
| coraz węższej į coraz bardziej spadzistej ścież- 
j ce, wiodącej prosio do przepaści, — a skierować 
j na drogę ciężką, kamiemistą, lecz stopniowo co- 
j „ar oł” i wiodącą ku zabezpieczeniu egzysten 
cyl 

Dlaczegóż to nikt nie chce się poświęcić dla 
uśwjadamiania szerokich warstw o tem jedy- 
nem lekarstwie? 

A potem — bardzo wielka część społeczeń- 
, stwa żyje po dziś dzień w tem samobójczem, re- 
į trospektywnem złudzeniu, że wszelka władza, 

porządek, ład, przymus, sędzia, żandarm, poda- 
| tek są cechami państw zaborczych, na które w 
Polsce wolnej niema miejsca! 

Aulorytet? To — obce bóstwo, które tak należy 
z pośród nas pilenić, jak n. p. wszelkie ślady 
niericzyzny, (Kto wie zresztą, czy autorytet nie 
jest właśnie zgubnym niemieckim wymysłem ?), 

Pokutują u nas bardzo złe duchy XVIII-go 
wieku, 

Sarmatyzm z podgolonym łbem z epoki Sa- 
sów i Stanisława Augusta, co w swej ciemno- 


mems a 20m Mn aka no Naama O M 


i | cie, ciasnocje i bucie wojował zawsze posądźe 
jedyne dni i 
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niem, oszczerstwem, dziką wrzawą puzeciw ką 
wszystkim, co wybijali się ponad poziom — * 
rodził się nieodrodnie z jednej strony w €il 
cyi. w drugiej w pewnych zacielrzewiony 
trybunach i klikach ludowych, 

Jakże wielu jest takich, którym się zdaje, 7% 
najcenniejszą zdobyczą, którą przyniosia M 
podległość Polski, jest — obok „prawa niep' 
cowania“ j „prawa niesluchania władzy 0:%% 
nieuznawania „autorytetu“ — „prawo szkalowe | 
nia“ przeciwników politycznych, bez zbadanie 
zarzutów, prawo sądzenia ich bez sądu, praw”. 
mjeszamia z błotem wszystkich i wszystkiego! 

Któż wreszcie zabierze się z calą siłą, z A 
spożytą wytrwałością i cierpliwością, z pelne 
poświęceniem, do obudzenia społeczeństwa 2 W 


go zgubnego snu, w którym niepodległość, DP F 
państwowy, republika, demokracya są identi p: 
e 


czne z brakiem wszelkich więzów, z samowó 
i anarchią, z bezkarnością bandytyzmu mor í| IX 
nego, z nieróbstwem j z naiwiększemi wy magntiip 
niami materyalnemi? | 
Czegóż zatem najbardziej nam potrzeba? $ 4 
wilizacyj — prawdziwej cywilizacyj dusz! 
Gdy ta się znajdzie, inne trudności bytu 2%; 
wnętrzne j wewnętrzne, acz ogromne — posi 
nać zdołamy, 


Zwierciadło polityczne, 


Strachy na Lachy! 


(n) Od kilku już tygodni cała prasa europej- 
| Ska przepełniona jest alarmami, jakoby Polsce 
| groziło nowe groźne niebezpieczeństwo, nowa 
| ofenzywa bolszewicka, nowe zalanie całej Rze- 

czypospolitej przez dzikie hordy bolszewickie, 

Ta akcya „stnaszenia* Europy przed niebez- 

pieczeństwem, grożącem jakoby Polsce, jest 
prowadzona systematycznie į — celowo, Źród- 
łem jej głównem — Berlin. A agentami najroz- 
maitsi czarni giełdziarze, którzy tymi ciągłymi 
„strachami* chcą odstręczyć cały świat od Pol- 
ski, zdeprecyonować jeszcze bardziej polską 
walutę — wogóle wmówić w świat cały, że 
Rzeczpospolita Połska. — to tylko „państwo se- 
zonowe*, bez podstaw materyalnych, bez przy- 
szłości — wieczny „kocioł niepokojów“, wiecz- 
ny cel uderzeń pp. Trockiego i Lenina, 

I nasze społeczeństwo, niestety, poddaje się 
tym alarmom! 

Jaka z tego płynie szkoda, ile klęsk, wiodą- 
cych nas właśnie ku wymarzonym „ideom pp. 
Lenina i Trockiego, — o tem powinniśmy wszy- 
scy pamiętać. z 

Rzadko kiedy zgadzamy się w poglądach z 
warszawską „Gazetą Poranną". Jednak tym ra- 
zem — powtarzamy jej słowa: 

„Pogłoski — pisze „Gazeta Poranna" — o hli- 
skiej ofenzywie Rosyj sowieckiej przeciwko Pol 
sce, spowodowały już dwa zapytania do rządu 
w parlamencie angielskim, pełna jest niemi Ge- 
newa — siedziba Ligi Narodów, — niepokoją 
one Rygę. 

„Słowem, po ludzku sądząc, w myśl przysło- 
wia „niema dymu bez ognia“ — przypuszczać- 


* 


Polwa zapowiada mową walkę 1 bolszewikami 


Wybuchnie ona na wiosnę. 


| gospodarowaniem bolszewików. Za parę m 
| sięcy oburzenie to spotęguje się d 


Ataman Petlura powiedział niedawno w naj- 
bliższem otoczeniu: 


—- Jestem najzupełniej przekonany, że ma 


| wiosnę cały b, front ukraiński zapłonie nano- 


wo pożarem walki. Przekonanie to dają mi wia- 
domości, które otrzymuję z Ukrainy. Już w 
chwili obecnej cała lndność ukraińska: chłopi 


i mieszczanie, chrześcijanie i żydzi, oburzeni są | pomocniczą. (Polpress), 


Krwawy terror bolszewicki na Białej Ru 


Piński korespondent „Polpress* donosi: 


dowiaduję się, że ruch powstańczy w powiecie 
słuckim į wogóle na całej Białorusi znacznie 
osłabł, ponieważ bolszewicy skierowali na Bia- , 
łoruś wielkie cidzialy jazdy, które w sposób 


| niezmiernie krwawy tłumią po 
Od osób, stale przybywających z za kordonu, | jony, gdzie ukazują się bandy 
| czane są przez wojsko; 


wśród ludności tych wisi 
+ nich zapisanych i krewn 


by należało, że jednak na wiosnę „coś będzie 4 
„Ośmielamy się pomimo to twierdzić, że $ 
to tylko „strachy na Lachy", p 
„Jesteśmy pewni, że bolszewicy nfe ośmiči 
się uderzyć na Polskę, X 

„Wiedzą oni dobrze, że pomimo wszystki 
niedomagań, jakje nękają państwo polskie, Mi 
ród polski powstanie z dziesjęćkrotnie wzm% 
ną energią, aniżeli było to latem roku bieżć” 
go, jeśli wróg raz jeszcze ośmielj się nam 
grozić, Powstanie, jak jeden mąż, chłop p9 
który podczas popnzedniej ofemzywy bolszó, | 
ckiej nie wiedział jeszcze dobrze, co go CZE | 
Powstanie robotnik fabryczny, nawet fo% 
dworski, który się przekonał, że zamiast 
nago dobrobytu, bolszewicy niosą mu 
wierkę i nędzę. 

„Możemy się klłócić, żreć i łajać, Gdy JeŚ_ 
przyjdzie chwila istotnego niebezpieczeńst 
staniemy znowu — murem, 

„Bolszewicy wiedzą to i rozumieją 
Wiedzą oni, że w ziemi polskiej legł już mis 
żołmierzy z różnych krajów Europy, czasu M 
kiej wojny w granice Polski spędzonych. , s. 

„Zmajdzie się miejsce dla drugiego mil w 
który kula, bagnet i szabla żołnierza possi 
do snu wjeczmnego w ziemi polskiej ułoże. lk 
zechce on targnąć się na naszą wolność I * 
podległość!* 

Tak, to słusznie! 

Więc pozostańmy po męzku czujni, 8/6 af 
poddawajmy się alarmom, ani poplłochom, 8 ę- 
ślnie rozpowszechnianym przez naszych 
nych ij ukrytych wrogów, ada | 

Polska, choć kuleje, jednak stoj i stać DE 
Siła w narodzie naszym jest wielka. U) 

W to wierzyć trzeba, z tą wiarą. dla dobre ii 
czyzny pracować, 
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o takiego 8-50 
pnia, że nastąpi wybuch. Walkę, która 285 

się na wiosnę przedstawiam sobie inaczej» wg 
ta, którą prowadziliśmy dotąd. Walka ta Po 
cznie się wewnątrz Ukrainy; wszelkie siły o 
ne, działające z zewnątrz będą odgrywa! 
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adzają we wsiach Śledztwo; 
wśród lu dia brakuje mężczyżć 
i nieobecnych A 
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Bą wskazać, gdzie ci mężczyźni w chwili śledz- 
Mva znajdują się, krewni najczęściej są rozatrze- 
wani, a wieś się podpala. We wsi Zgniłe Błoto, 
W powiecie słuckim bolszewicki odcz.ał karny, 
Tozsirzeląj w przeciągu jednego dnia 22 ludzi, 
Z nich 7 kobiet. We wsi Beratycze pow, Ihu- 
Mieuskiego oddział bolszawicki, składający się 
Przeważnie z Kałmuków, zamknął czterech lu- 
, wśród nich jedną kobletę, skazanych na 
karę śmierci, do chałupy, którą potem Spalił 
Główny komisarz czerczwyczajki na Blaloruś 
Knorrip donióst do Moskwy, że do połowy sty- 
Cznia ruch powstańczy ma Bizłorusi zostania 
Osialacznie stiumiony, 
OO T le 
MALY F EJ LETON, 


Historya wigilijna. 


Przeczytałem kilka okolicznościowych nowe- 
tek o dniu wigilijnym i wzruszyłem się bardzo... 
Jedną opowiadała o starcu samotnym, umiera- 
| Jęcym z glodu i zimna w noc świętą, druga o 
dziecku, co przez szyby pożerało oczyma przy- 
 Bmaki i zabajaiki, przeznaczone na drzewka dla 
nych szezęsśliwszych dzieci, inna jeszcze o 
lziewczynie, błąkającej się jak pies bezdomny 
wieczór wigilijny po ulicach... 

Tak mnie to rozrzewniło, że postanowiłem ko- 
lecznie spełnić jakiś dobry uczynek, przygaw- 
Az do swego stolu wigilijnego jakąś nieszczę- 
Miwa istoię, — nakarmić, ogrzać, pocieszyć... 

„, Toć wyżebralem u węgiarza cetnar węgla i 
Maturalnie za 1350 marek), w konsumie kupilem 
Awa śledzie i pół funta śliwek suszonych, z tła- 
Bki magisiratu dostałem 25 deka mąki ziem- 
Diączanej i 25 deka kukurydzianki — mam się 
Więc czem podzielić.,, 

Zaledwie wyszedłem z domu — ujrzałem sta- 
tego żebraka w łachmanach, który skulony wy* 
<lągał rękę i monotonnym głosem błagał: 

— Litosciwe państwo,.. 

— Jest!... pomyślałem — jest samotny starzec, 
który umarłby może z głodu i zimna, gdyby nie 
Ja... Podszediem do niego ii zaproponowałem 
mu, by poszedł do mnie na dzwonko śledzia i 
Kluski ziemniaczane... 

— Dai się pan napchać trocinami swcim śle- 
(ziem i kluskami!,.. Ja mam w domu „maja- 
dezł z ryby i tortyl.. Czym to taki dziud — ja- 
Res pan dziad?! 

— źlem trafił! westchnąłem i skierowałem 
kreki ku malemu, obda:iemu chłopczyko- 
Wi, który przycisnął główkę do szyby wystawo- 
wej skłepu z zabawkami, 

'— Chodź dziecięt... nakarmię cię i ogrzeję!... 
sam ci siodkiego pierniczka,.. 

— Iii.. co mi tam pierniczek — obruszył się 
dalec — ja sobie kupię czekolady u Piaseckie- 
SD i o!.. ten nakręcany „automobil“... Przeciem 
zarcbił na papierosach. 

„| tutaj nic!.. Aie nie traciłem jeszcze nadziei, 
Jl idzie dziewczyna, otulona w nędzną chustkę, 

(twarzy jej maluje się smutek ji niepewr 
BSc... 

— A co się pan czepřesz porządnej dziewczy- 
J?. Sam butów nie ma całych, a chciałby... 
UZ pan do ciężkiej cholery, ho jak nie to... 
Wykonała tak zamaszysty gest ręką, żem um- 
ł co prędzej... Nie chcą ludzie zrozumieć, 
nié moich dobrych intencyj, więc wezmę ze 
Obą pezdomnego Psa... 

= Chodź, psino, chodź biedeku,.. 

— A to co znowu?! czego pan chcesz od moje- 
M psa?!.. A to amator. Rasowy seter!., Ja cię 
s „Sztować każę, złodziejuł... Policyant!.., 
e do domu ile sił mi w nogach star- 
łot. 

Nie miałem pojęcia, że tak trudno spełnić jest 
a ry uczynek. Mir, 


Braci PATHE 


le 


lększe arcydzieło świata 


|N arodzenie, żywot 
męka Chryslusa 


"owisko pasyjne w sześciu wielkich częściach ze spe- 
tyainie Zesiawioną mUuŻYkĄ. 

prześlicznie kolorowany. — Tysiące aktorów. — Nie- 

ływaly przepych — do dnia 31 grudnia cocziennie 
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* Kinie „Lubicz“, ui. Lubicz 
obok uworca kolejowego. 

7 mają ważność tylko na wyznaczone przedstawienie, 

« teniralnie ogrzewana! - Sala ceotrainie ogrzewana! 


„GONIEC EPABOWZERU 
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Chwilio bisżsća. 


Kalendarzyk: 


5w. Wigilia, Adama i Ewy Piątek 
Wschód słońca: 8'57. ZĄ 
Zachód słońca: 342. nF 

Grudnia 
Długość dnia: 734. 


; TEATR IM. JULIUSZA SŁOWAGUKIEUG 


1 Piątek: Teatr zamknięty, 
£oboia popoi.: „Betleem polskie", 
„Wieczór; „Wielki człowiek do malych interesów”. 
Niedzieia popol: ..delleeln polskie 
Wieczór: „Kolombina”. 
Poniedziałek: . Teriec czynowników*, 
Wtorek: „Criątko*, 
Środa: „Oriatke*, 
Czwartek: „Oriątko”, 
i TEAR BAGATELA" 
f Piatek: Teatr zamknietv, 


Wieczór; „Twarz i maska“, 
TEATE PUWSZECHNY 


Pigtek: Teatr zamkniety. 
Sotota popol.: „Krakowiacy i córale*, 
Wieczór: „Diarżawca z Ojeaiowa", 
Niedziela povot. ..Chata za wsią”, 
Wieczór: „Marya Stuart“; 
OPERETKA Ww NOWOŚCIACH 
Piątek: Teatr zamknięty. 
Scbota popol.: ..Cnotliwa Zuzanna“. 
Wieczór: „Dama w sronostajach *, 
Niedziela popoł.: „Prymas cvsanów, 
Wieczór: „Targ na dziewczęta '. 
WYKLADY W DOMU ARTYSTÓW (Plac św, Ducha) 
w zarzadzłe krakowskieno Zwiazkw literatów. 
Wtorek, J. Flach: „Gwiazdy teatralne" cz, I. Sara 
Bernhardt, 

Środa, J. $.ach: „Gwiazdy teatralne", cz. Il, Helana 
Modrzejewska, 

Czwartoz, J. Flach: „Gwiazdv teatralne", cz. III. 
Elescnora Duse 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY. LINIA A—B L, 3%,, 

Poniedziałek. dyr. Muzeum nar. dr Feliks Kopera: 
„Lecnardo da Vinci (1.) z ożrazawni świenyni. 

; Środa, red, Emil Haecker: „O futuryzmie™, 

i Sohata. nrof Ar J. Reiss: „Twórczość Schuberta“ 

ı (z ilustr. muz). 


Wieczór: „Dcetrze skroionv frakt 


f 

i 

( Sobota poboł.* Morainósć pani Dulskiej“. 
d 

Í Niedziela, ponoł.: „Maedialenki", 

i 
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W DZIEN WIGILIJNY, 


(i.) Tradycyjnym zwyczajem z chwilą zabłyś- 
nięcia pierwszej gńiazdy na niebie gromadzimy 
się dziś wszyscy przy wigilijnym stole, by z ty- 
mi, co nam najbliżsi i najdrożzi spędzić ów naj- 
uroczystszy 2e wszystkich wieczór. Dziana 
chaita, w której brat bratu, druh druhowi za- 
pornina wszelkiej wazy, w której żal wszelaki 
ustępuje miejsca jakiemu: nieskończenie dobre- 
mu i Serdecznemu uczuciu, a cziowiek każdy 
chciałby świat cziy niejako ogarnąć ramie- 
niem, i wszystkim dokoła rzucać dobre słowa 
miłości, 

Cudne święto, w którem królewski pałac i sło- 
miana strzecha, bogacz i nędzarz, uczony ji pro- 
staczek, święci pamiątkę owej jedynej w dzie- 
jach ludzkości chwili, chwili Narodzenia Tego, 
co świat przyszedł wydobyć z mroków, co przy- 
szedł wyplenić chwasty zia, ciemnoty, nienawi- 
ści i zasiac ziarna dobra i miłości, co pokój lu- 
dziom dobrej woli zwiastcewał, 

Cudne święto, święio rodzinne, które dla wiel- 
kiej polskiej rodziny ma zawsze urok osobliwy, 
a w tym roku i osobliwe znaczenie, Oto, mimo, 
że po raz juz twzeci obchodzimy to święw w 
wolnej, zjednoczonej Polsce, że po raz już trze- 
ci polska gwiazda wigilijna na wolnem błyska 
niebie, i po raz trzeci dzwonią nam dzwony 
świąteczne hymn wolności, jednakże po raz nar 
prandę pierwszy przeżywamy io święto w Okre 
sie pokoju Od ubiegłej wigilii osiągnęliśmy 
sukces istciny, a jest nim zwycięski pokój, A 
przecież, choć umilkły odgłosy dział, chociaż 
zgażiv krwawe łuny pożarów nad poiską ziemi- 
cą, nie danem nam jest jeszcze weselić się dziś 
w całej pełni, Przebiegaiąc myślą rok miniony, 
nie meżemiy niestety zapomnieć o tem, że przy- 
niósiszy nam gałązkę oliwną pokoju, zadał 
nata on rany nowe i bolesne. Toć przy wigiij- 
njia stole wieiwiej poiskiej rodziny brak dziś 
braci naszych z Mazurów i Warmii, których wy- 
daria nam niemiecką periidya; brak rodaków 
cieruiucych pod jarzineim czeskiem na Slasku 
Cieszyńskim. Awały chmur, pięizące się na na- 
szyia horyzoncie nie pozwalają nam iaimąć się 
opłatkiem z całym narodmin., Serce ściska się 
Niepokorem. na myśl o Nielozślizyguniętych do- 
tad losach Górnoso Slaska i Wiierszczyzny... 
Myślą biegnącą do wszystkich zakątków pol- 
skie, Zieuu jawią ślę obrazy — wlina braci, 
zniszczaych przez nawulę bolszewicką, stają 
prze! cczami omes zsujnowanych siedzib kro- 
sowych., rodzin vozbewion,ch dachu nad głową, 
dzieci cierpiących giód i nędzę... 

A wewnąwz pańsiwa ludzie złej woli 
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Me 
lios nie wiedzą co czynią ciągle pod nogi 
| budujgcego się gmachu państwowości rzuta;ą 
nowe kłody, ciągłe rozterki i Swaty partyjne 
niszczą to, cv już zbudowano, udaremniają no- 
wą pracę. 

Wszystkie te jednak smutne refleksye nie po- 
winy nam zaciemniać myśli Fakt uświado- 
mienia sobie, że zło istnieje, jest równocześnie 
uświadomieniem sobie, że ono może i wino 
być naprawione, nosi w sobie równoczosnie blu- 
goslawione zarodki czynu i zbawczej energii. 

« To też dziciąc się dziś opłatkiem wigiiiirym 
składamy Sobie wszyscy wzajem życzenia, hy 

j Drak solidarności i zgody zmienił się w trwaią 
jedność i spójnię duchową, by wszystkie wuś- 

g nle i spory wewnętrzne umilkły pod jednem i 

TAKE dzis hasłem rozumu państwo 
twórczego, bysmy umiejąc zwyciężać ńa polu 
walki, potrafili zwyciężyć wreszcie samycn sie- 
bie. potrafili wyrobić w sobie hart i siłę, by 
„jednością silnych” powitało nas w przysziym 
reku święto milości i pokoju, : 

|. 


Rząd kowieśski agituje systemem sowielówi 

Rząd kowiciski lansuje w prasie zaeranicze 
nej tendencyjną. wiadomość, jakoby zawieszenie 
broni bylo znowu zagrożone od stromy Villaa 
przez gen. Żeligowskiego i pułk, Popiesiego, 
Rząd kowieński twierdzi, że rzekonie na paly, 
polskie w- sirefie neutralnej i na iroucie zipoe 
wiadają nową oienzywę. Rzecz jasna, że tego 
rodzaju pogłcski sę obliczone na efekt za gra- 
nicą, aby napięinować domniemany „imperyar 
lzm“ polski, zwłaszcza w przededniu koasu!'la- 


cyi ludowej w sprawie przynależności zięiaż 
WiUeńskiej. 


e 

, A dB Płk. 
Rai Stanów Zjed. wydala przedstawiciela sowieżśz: 
J ak donoszą z Waszyngtonu, rząd ameryk¿ 3< 
Ski posianowił wydalić przedstawiciela so: ioe 
tów rosyjskich, Martensa, Zarządzenie to uno 
tywowano faktem udowodnionym, iż Mariia 
należy do organizacyi, która zapowiada ols.„e4 

uie przemocą rządu amerykańskiego, 


I : 4 
la co oiszowicy rozstrzeliknia ? 

W Qdesie zostali niedawno rozstrzelani =] 
artyści kabaretowi za to, że „krytykowali w ~u“ 
bijcznem miejscu działalność władz Sow ieckicu] 
Krytyke polegała na tem, że nieszczęśliwi ;:0-i 
zzwolili sobie na takie dowcipy: Jeden, kir} 
miał odśpiewać jakieś kuplety aktualne, vw 7] 
szedł na scenę i milczy. Milczy przez minum 
per dwie, Publiczność zaczyna się niecier, 
wić, J 
— Dlaczego milczysz? Zapłaciliśmy, przeciąli 
Wreszcie kuplecista odpowiada: ź 
— Moi drodzy! Ja milczę dopiero od sledmi: 
minut, a wy już mi wymyślacie. Więc, cóż jo 
mam powiedzieć wam, którzy milczycie już aż 
siedmiu miesięcy? - 


Ade. 
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— Dlaczego jesz jablko? — zapytuje go kolezsi 

z! Bo jestem w maju! — odpowiedział dowcza4 

niś, aż 

Obydwaj zostali rozstrzelani z rozkazu NE 
y” 


sa odeskisj czerezwyczajki, Dejczą, 
——( 


Pocieszna pogróżka restauratorótł 
warszawskich. 


Warszawa (tel, M.), Z powodu uchwaly mari- 
stratu miasta Warszawy, ustanawiającej 100% 
podatek od rachunków w restauracyach w no- 
cy sylwestrowej, bez zaciągania opinii stowa- 
rzyszenia restauratorów, właściciele restaura- 
cyj postanowili na zaak protestu zamknąć wszy, 
stkie zakiady restauwacyjne w. moe sylwestrowg 
o godzinie 10-tej wieczorem, 


Wawe grota zamknięcia elektr. 


Prezydyum miasta Krakowa donosi, że mimo 
wszelkich starań, elektrownia mie otrzyniała 
wczoraj i dzisiaj ani jednego wagonu węula, 
wobec tego należy się spodziewać wstrzymania 
ruchu najdalej w niedzielę rano, o ile nowa 
transporty węgła w międzyczasie nie nadejdą. 

Równocześnie donosił dyrekcya elektrowni, ża 
z powodu robót przy rozdzielnicy wysokiego 
napięcia wsirzymaną będzie dostawa prądu 
zmiennego w pierwsze Święto, t. j}. w sobotę 25 
b. m, od godziny 9-tej do 11 przed południem. 


mm e 


CZYTELNIKOM I PRZYJACIOLOM NASZEGO 
PISM SKŁADAMY PRZY OPŁATKU NAJĐSER- 
DECZNIEJSZE ŻYCZENIA, 

NASZE POWIEŚCI. Z Nowym Rokiem rozpeczy- 
namy ua łamach naszego pisma druk szer:zu zaje 
imujących utworów powieściowych i nowelistycz- 
nych. znanych i wybitnych piór swoich i obeych pi- 
sarży. które wztczacą nasz felieton literacki w po- 
sób wysoce urozmaicony i zajmujący. Nadto przy. 
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wracamy ulubiona forme stałego dodatku literackie- 
go. jaki pojawiać sie będzie co tydzień w 16 stronach 
druku, z których po ukończeniu złoży się tom po- 
wieści w formacie książkowym. Przy dzisiejszych 
cenach książek, stanowić to będzie dla czytelników 
„Gońca Krakowskiego“ niezwvkle wartościowe pre- 
mium, Jako pierwszy wybraliśmy oryginalny utwór 
polski znanego chlubnie autora p. Ludwiku Stasia- 
ka, pt.: „Tam, gdzie dziś Berlin“ powieść z dziejów 
wymordowanych narodów słowiańskich. na których 
cmentarzysku z krwi zaginionych plemion wyrasta 
hydra germańska. nasz wróg odwieczny. Cenione za- 
lety utalentowanego pisarza, jak werwa, małowni- 
czość, płastyku obok nadzwyczajnie interesującej 
treści. opartej na tematach blizkich i drogich sercu 
polskiemu — przykują uwagę czytelników i znie- 
wolą ich do oczekiwania co tydzień dalszepo ciągu, 
niemal z tem samem podnieceniem. jak — ciąznię- 
cia „Milionówki". 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACEIEGO, Repertuar 
Świąt i dni poświątecznych, ułożono z zamiarem 
dania codziennie innego spektakiu, W oba Święta 
porołudniu ukaże się popularne „Betleem polskie“ 
Rydla. W pierwsze Święto wieczorem Fredrowski 
„Wielki czołwiek“, w drugie Święto wesoła „Kolom- 
bina“ Krzywoszewskiego. zaś w pierwszy dzień po- 
śwaiteczny „Taniec czynowników*. Następnie nróij- 
dzie przez 3 dni z rzędu „Orlątko* z p. Białkowskimm 
w roli tytuł, Na dzień Sylwestrowy przygotowuje Się 
wznowienie najlepszej polskiej farsy „Zołnierz kró- 
lowei Madagaskaru" St. Dobrzańskiego oica arty- 
sty teatru im. J. Słowackiego. Na naibliższy czas 
przeznaczone są następujące nowości: wieczór dwóch 
klasyków humoru Cerwantesa interludyum scenicz- 
ne pt. „Teatr cudowności“ i Goldoniego kom. „Sługa 
dwóch panów"; następnie arcywesoła komedya nal- 
wybitniejszego pisarza słoweńskiego Iwana Cankara 
„Zgorszenie w dolinie św. Florvaną": późniei najnow 
sza kom. Flersa i Crdisseta pt. „Powrót* grana od 
niedawna z ogromnem powodzeniem w Paryżu. prze. 
kładu dokonał Wł. Perzyński. który kończy TÓW- 
nież swoją 3-aktową komedye pt. „Pierścień Poly- 
kratesa". Będzie ona jedną z naibliższych nowości 
teatru, Teatr im, J. Słowackiego przystąpił do To- 
warzystwa teatru polskiego w Cieszynie w charak- 
terze członka założyciela, zaś Dyr. Trzciński i Filia 
ZASP przy teatrze im, J, Słowackiego w charakterze 
członków wspierających, à 

Z TEATRU „BAGATELA“, Dziś z powodu dnia 
wigilijnego przedstawienia nie bedzie. Spektakl naj- 
bliższy odbędzie się jutro tj. w sobote popołudniu. 
Repertuar Świąteczny przedstawia sie niezwykle 
barwnie, Sobotnie popołudnie przyniesie „Moralność 
pani Dulskiej“ — wieczór „Dobrze skrojony frak“. 
W niedziele ujrzymy „Magdalenki“ oraz „Twarz i 
maske", Wyborny „Strażnik cnoty“ powtórzony bę- 
dzie w poniedziałek poświąteczny w przeddzień pře- 
miery „Powodzi*. Bilety zarówno na koncerty jak 
i na wszystkie inne widowiska nabywać można przy 
kasie teatru. + 

POWÓDZ W „BAGATELI”, Najbliższą premierą 
w .Bagateli* będzie głośna dzisiaj sztuka amerykań- 
ska Henninga Bergera pt. „Powódź*. Komeyda ta 
prana ostatnio w Teatrze Małym w Warszawie 0- 
siągnęła szczególne powodzenie. zawdzieczając te 
sukcesy istotnym swym walorom scenicznym i ory- 
ginalnej wysoce fabule przeprowadzonej wprost po 
mistrzowsku. Celem głównym autora — Szweda z 
pochodzenia — było plastyczne wykazanie. że naj- 
większe nawet kanalie ludzkie hyeny i szakale w 
śmiertelnym lęku. zamienią się zawsze na potulnych 
baranków aby kiedy minie niebezpieczeństwo plu- 
nąć sobie w twarz a wstydząc się wyznań i knidan 
niepotrzebnych, zacząć nowe życie i nowe.. Świń- 
stwa, „Powódź wystawiona bedzie według oryginal- 
nego Sscenaryusza słynnego teatru Stanisławskiego, 
który pierwszy wprowadził sztuke na sceny austry- 
ackie, Reżyseryę prowadzi p. Nowacki. 

MARYLA GREMO, S-letnia tancerka, znana fuż 
w Krakowie z dwóch swych wystenów któremi wy- 
wołała wśród naszej publiczności wviątkowy za- 
chwyt wystąpi w Krakowie w niedzielę dnia 2 sty- 
cznia w „Sokole“. Bilety są juź do nabycia u J. Ru- 
dnickiego. Linia A—B, 

W SPRAWIE UTRZYMANIA MINISTERSTWA 
KULTURY I SZTUKI. Zarząd krakowskiego Związku 
literatów wystosował nastepujace pismo. które zo- 
stało wysłane do Warszawy: „Wyrażaiąc przekona- 
nie, że w interesie odbudowy I dalszego rozwoju na- 
rodowej kultury w Polsce jest zachowanie Minister- 
stwa kultury i sztuki. jako odrębnego organu pań- 
stwowego. zarząd krakowskiego Zwiazku literatów 
domaga się ścisłego określenia vraw i obowiązków 
tegoż Ministerstwa. oraz wyposażenia go w adpowie- 
dnie środki budżetowe, W przekonaniu, że tvlko 
współpraca Ministerstwa z uprawnionemi reprezen- 
tacyami zrzeszeń artystyczno-kutluralnyvch może mu 
zapewnić należytą powagę. celowość i skuteczność, 
zarząd wyraża przekonanie. że tak powołanie nowe- 
go kierownika Ministerstwa. iak j dalsza jego dzia- 
łalność dokonywać sie bedzie w ścisłym kontakcie 
ze wspomnianymi czynnikami. Za zarzad krakow- 
skiego Związku literatów: Jan Pietrzycki prezes, 
Antoni Waśkowski sekretarz. 

nSYLWESTER LITERACKI" na dochód funduszu 

»apomogowego dla literatów. pozostającego w za- 
rządzie krakowskiego Zwiazku literatów odbedzie 
się w piątek o godz, 11 wieczór w sali hotelu Polle- 
ra przy współudziale najwybitniejszych sił arty- 
stycznych naszego miasta. Kierownictwo części 
terackiej objął p. Józef Flach, a części muzycznej 
p Bolesław Wallek-Walewski. 
_. DWA WIELKIE REVUE SYLWESTROWE odbę- 
da się dnia 31 bin, w sali „Sokoła*, Pierwsze o godz. 
4.30 wieczór — drugie o godz, 10 w nocy. Przeboga- 
ty program będący rekordem humoru obejmuje wy- 
eicp znakomitej śpiewaczki Józefy Borowskiej, ulu- 
bienicy Warszawy, Lwowa i Krakowa Anieli Kol- 
man. Helusi Rapackiej. Adolfinv Zimajer. Kaliciń- 
skiego, Kalinowskiego. Minowicza. Turskiego. Leona 
SVyrwicza oraz zespołu baletowego z Noszutskierni 
ra czele, Pokup na bilety u J, Rudnickiego, Linia 
A —B jest tak szybki, że sala wkrótce będzie wy- 
sprzedaną, 


li- | 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


WIELKA ZABAWA TANECZNA pod kierownict- | 

„wem baletmistrza Eugeniusza Koszutskieno odbę- 

Í dzie się w piatek 31 bin. w Noc Sylwestrowa w wiel- 
kiej sali „Sokoła“, Bilety wcześniej są do nabycia u 

i J. Rudnickiego, Linia A—B, 

| MIEJSKA STACYA KOLEJOWA (Biuro krajowe- 
go Związku turyst.) na ul. Szpitalnej 36. dzisiaj ja- 
ko w dniu wigilijnym, otwarte będzie tylko do go- 
dziny 1 popołudnia; w pierwszy dzień świat. 26 bę- 
dzie przez cały dzień zamknięte. w drugi dzień 
świąt. w niedzielę otwarte od 9 do 12 w poludnie. 

WYJAZD NA KURS NARCIARSKI sześciodniowy 

: w Zakopanem urządzony przez Tatrz. Tow. Narc. 

; pod kierown. inż, Bobkowskiego nastapi z Krakowa 
osobnym pociągiem 25 bm, o godzinie 9.12 rano, Do 
pociągu zostaną doczepione wagony z uczestnikami 
z Warszawy i Lwowa. Miejsca w pociagu zabezpiecza 
sekret, TTN ul. Jagiellońska 11. Tel 10, Wobec splo- 
nięcia domu wycieczkowego im, K. Stolarczyka, 
„TTN zapewniło noclegi w innych pomieszczeniach. 
W Zakopanem pierwsze zebranie narciarzy 25 bm. 
o godz. 20 w gab. „Sichulskiego* u St. Karpowicza, 
zaś pierwszy wymarsz na ćwiczenia narciarskie 26 
bm. o godz. 10 rano z hotelu „Sport“. Dalsze szczegó. 
ły w programach, | 

Z TATRZ. TOW. NARCIARZY. Na walnem zebra- ' 

niu TTN w dniu 22 bm. wybrano następujący Za- 
rząd: Prezes J. Fischer. wiceprez. inż, A. Bobkowski, 
wydziałowi: A, Boniecki, inż. K. Fonferko. J. Jani- 
kowska, T, Janikowski. Dyr. A. Jaworski. dr A. Lar. | 

| demer, dr W. Łaba, inż. St. Krawczyk, G. Reim, dr i 


Zmiany w ustawie 0 


„Gwiazdka“ dla lokatorów. — Od 


W 


Na posiedzeniu w dniu 18 b, m. Sejm uchwa- | 
li} w trzeciem czytaniu ustawę, która obowią- 
zywać będzie od 1 stycznia 1921 roku, bez wzglę- 
du na termin ogłoszenia. Esexcycnainą treścią 
tej ustawy jest określona artykulem HI, tejże 
ustawy  depuszczalność podwyżki kVimornego. 
I tak: za mieszkania j lokale na szxoły j urzędy 
nie może podwyżka przekraczać 109%, przy mie 
i szkaniach powyżej 6 pok6j 150% podstawowego 
komornego (z czerwca 1914 r.); za lokałe na ho- 
tele ij pokoje umebłowane 200% podstawowego 


— mana wramnim w w m ZOO NOZE POT 


| komornego, wreszcje sklepy, lokale handlowe i 
przemyslowe, Graz prucownie, nie połączone Z 
mieszkaniem, 306% podstawowego komornego, 
Przy oznaczeniu komornego obliczonego w czer 
wcu 1914 rosu w koronach 100 K, równa się 

, 100 Mk. — Art, IV, tejże ustawy dozwala wkła- 

! dy, niekomieczne do utrzymamia mieszkania w 
stanie do użytku zdolnym, a poczynione na żą- 
danie biorącego w najem, przenieść na lakato- 
ra, — Art, V, zezwala. tytułem dalszej podwyż- 

| ki komornego właścicielowi domu pobierać 

| wzrastające opłaty dodatkowe w wysokości, 
| rozłożonej w stosunku do komornego zwyżki 

rzeczywistych ponad. normy 2 czerwca 1914 wy- 
| datków, 

1! O ilo rozekodzi się o Kraków, to w myśl sta- 

' tutu gminnego podatki gminne od ustalonego 

, przez władze podatkowe czynszu ponGsić mają 

' lokatorowie, względnie używający mieszkań, 

| Za podatek ten odpowiadają gminie bezpośre- 

dnio właściciele realności z prawami regresu 
do swych lokatorów. 

|. Przepis ten rozumieć należy w ten sposób, że' 

| lokatorowie w każdym razje mają zapłacić nad 
wyżkę w stosunku do roku 1914, względnie na- 
wot cały podatek gminny, o ile ułożyli się z 
właścicielem, że go osobno uiszczać będą. To 
samo odnosi się do podatku wodociągowego, 


'80. Szarady świąteczne do nagrody: 


Ułożył MARJAN FONTANA. 


Rozwiązanie szarad, umieszczonych 


„Gońca Krakowskiego” najdalej do soboty dnia 1. stycznia 1921 roku ' 


Publiczne losowamie nagród, wyznaczonych za 
trafne rozwiązanie tych szarad odbędzie się w 
niedzielę, dnia 2 stycznia 1921 r, o godz. pół do 
12-tej w południe, w dużej sali redakcyjnej 
„Gońca Krakowskiego". 
L DLA P. T. PRENUMERATORÓW 
KRAROWSBIEGO", 
389, 
Druga mały Grek gryzmoli 
Tw użyciu ma hrabina, 
| Trzecia człowiek siedzieć woli, 
| Bo tam obca jest kraina, 


„GOŃCA 


Drngle czwarte ruskie fury, 
Trzecie czwarte sy zażarte, 
Czasem dobrze widac eury, 
Czasem pierwsze, trzecie, czwarte, 
Całość Staszek ma na Święta 
i wyjadać już zaczyna, 
Bo dla dziatwy to ponęta 
Chociaż w środku sacharyna. 
338, 
W oknie widać cień Zosi, 
Ciemno już na świecie, 
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L. Tchórzewski, Do komisyi szkontrułacej wybran% 
W. Bizańskiego, W. Skóczewskiego i W. Bartl 
Sekret. TTN ul. Jagiellońska 11. Tel. 10. 

MIEJSKIE AMBULATORYUM DENTYSTYCZNE 
zostało zamknięte na ezns feryj świątecznych aż do 
3 stycznia 1921 włącznie. 

NGWA PLACÓWKA PRZEMYSŁU KRAJOWESO 
Ostatnimi czasy został w mieście naszem w ruch 
puszczony pierwszy młyn walcowy o elektrycznym 
popędzie w Dz. 1ż-tej przy ul Tatarskiei 1.. własno$ 
p. Pawła Podgórskiego i Sp. Jest to pierwsze przede” 
siębiorstwo tego rodzaju wzorowo i z wielkim nakila 
dem pracy i kosztów urządzone. Instalacve zabrowaa 
dzone na wielką skale z uwzglednieniem wszystkich > 
zdobyczy na polu młynarstwa, Imponniacy rozimiz 4 
rami i precyzyą konstrukcyi ten wielki vaus e 
pracy projektował i budował inżynier Józef Wilczy 
ski, elektryczne instalacye zaprowadził inż Wretowe 
ski w Centrali Odbudowy przy wydatnej pomocy (W 
zakresie maszyn) inż. Geruli, Poświecenia miygá 
dokonał w b. miesiącu ks. proboszcz Piłchowski Ki 
peałn klasztoru SS, Norbertanek na Zwierzvýcu, DO? 
czem właściciele podejmowali zaproszonych gość 
w lokalu biur swego przedsiebiorstwa. N, 

ZŁODZIEJ POD FAŁSZYWEM NAZWISRIEBI 
18-letni Jan Juchacki prosi nas a zaznaczenie. 4% 
nie został wcale aresztowany za kradzieże kieszohej 
kowe. Prawdopodobnie złodziej, który skradł IWM 
znalazł zgubione przez Juchackiezgo papiery wojskó* f 
we (karta bezterminowego urlopu), aresztowany S 
dał fałszywie jako swoje nazwisko Juchackiego. T 


a r ; M z 
ochronie lokatorów. 
Nowego roku podwyżka czynszów. py 


Lokator nadto obowiązany jest płecić bezp > 
średnio przypadającą na niego część oplaty % E) 
światło dla. siemi, schodów, korytzrzy į t, p. M A 
kalności i od cczyszczenia dołów kloacznycH 
za czyszczenia główne przewodów kominowych 
w połowie za wynagrodzenie stróża, jednak W 
wliczenią wartości dostarczonego stróżowi Dill 
szkania, 
Przykładowo sprawa mowych przepisów co 8% 
opiłacania czynszu przedstawia się następują 
W czerwcu 1914 roku (podstawowe komoim 
SE. K. Jak się więc dzisiaj przedstawia podwi 
A j 
Podstawowe komorne 100 koron, zamienić? 
na marki 100 marek, 100% podwyżka 100 ma 
— razem więc 200 marek. Nadto od podwyż 
nego w ten sposób czynszu (200 marek) gmit 
podatek czynszowy 10% — 20 marck, podig 
wodociągowy n. p. 20% — 40 marek, należy 
za elektrykę n. p. 10% — 20 masek, należytój 
kominiarza n. p. 10 marek, za wywóz popii 
n, p. 10 marek — razem 100 marek, Kwota 
zmniejszy się, o ile w czerwcu roku 1914 10%% 
tor podatek gminny, czynszowy i wodociąg0% 
oplacał łącznie z czynszem, o 9% podstawowłE 
komornego, P 
Przy podnajmie podwyższyć można sublo 
torow] komorne tylko o tem sam stopień, o j% 
komerne podwyższono głównemu lozatasów fg 
Za urządzenie domowe wolno pobierać If ; 
grodzenie w wysokości najwyżej 100% kome; 
nego, i 
Ustawa zawiera nadto postanowienia PA 
ściowe, które orzekają, że przewidziane w Ù% 
wie normy podwyżek można od 1 stycznia 15 
roku zastosować rówmież do wszelkich, ™ 
hipotecznie ubezpieczonych umów, zawarł” 
przed wejściem w życia ustawy, 


E 


poniżej, należy przesłać Redakól 


Białe, mokre unosi 

Wicher drugie trzecie, 

A w tem: „Pierwszal* zawola 
— Cos ujrzała w dali — 
Szybko biegnie do stoła, 

By całość podałt. 


391. 


Plerwsza trzecia dv wybucha. 
Kilo waty włóż do ucha. 

Bo to panna lub meżatka, 
Czasem gesta, czasem rzadka. 

Choć mareczke masz w kieszeni. 
Drunich w milion sześć ia zmienh 
Całość zaś — byś nie był w błcdz:© 
Na początku masz w kolędzie. 


392. 


'rzecie pierwsze Egipt stary 
znał i Indye wschodnie, 

U nas biorą się za bary 
Górne, średnie, spodnie, 
dczecia druga trzecia znana 
Gra w karcianym Świecie 
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Całość dzisiaj opiewana, 

Bo się rodzi Dziecię! 

Za traine rozwiązanie tych czterech szarad 
Yznaczą się trzy nagrody: 

l. „Palskie Muzeum“ — wspaniałe album Fe- 
Ssa licpery j Juliana Pagaczewskiego czyli 
bór 64 podobizn naszych zabytków, z illustro- 
anyzu tekstem, wydanie luksusowe, w pięknej 
prawie. 

*. Bezyłatne przedłużenie prenumeraty „Goń- 
R Krazowsżiego* o jeden miesiąc. 

„3. „tajemnice Sahary“ — sensacyjna powieść 
lotra Benoit, 


SORTA KRAKOWKIEGO" (a zatem i Prenu- 
meratorów): 
393. 
Trzecią pierwsza na stole, 
Druga na okręcie, 
Cajosć wielką gra rolę 
| W Narodzenia święcie, 


ple trzy nagrody: 


klego" zą połowę ceny. 

© PuszhLa frarcuskich sardynek. 

6. Cztowiek, który powrócił z tamtego śwłała”, 
Nsącyjna powieść Gastona Leroux. 
(Rozwiązanie szarad 79 na stronie 2a 


Pana tey ioni on Mai 
adyudykat koszykarki Spółka Akcyjna" 


a. zawiadamiają subskrybentów, że 
IE 5 5 o 
nane Lgromadzenie Organizacyjne 
tejże Spółki Akcyjnej 

odbędzie sig w Krskowie w lokalu Syndykatu Ko- 
žyxarskiego w domu przy uł. Fioryańskiej 32, te p: 
nta 5 stycznia 1921 roku, o godzinie 11-tej, 

z następującym 


PORZĄDKIEM DZIENNYM: 

1) Ustalenie treści statutu w brzmieniu, 
=, prozonem przez Władze Państwowe. 
"+8 a cie do dyspozycyi kapitału akcyj- 
| » Spłaconego przez subskrybentów. 

, 3) Wybór Członków RADY NADZORCZEJ, 
tudzież członków DYREKCYI oraz REWI- 
<ORÓW RACHUNKOWYCH, na pierwszy 
okres urzędowy, 

) Uchwalenie wynagrodzenia na pierw- 
J rok administracyjny dla Członków Ra- 
Y Nadzorczej, oraz dla Rewizorów rachun- 
s | towych, 

T 5) Powiększenie kapitału akcyjnego o dal- 
sól | rp, ("7% miliony pięćsot tysięcy (3500.000) 
w į » t. j. do kwoty siedm milionów (7,000.000) 


aaTek polskich. 
OB | Spółka z ogr. odp. 
3 i ERAJOWY 


s 
K | 
Pa 
s 


SYNDYKAT KOSZYKARSKI 
ZWIAZEK KOSZYKARSKI 


Stow. z ogr. por. 
WIKLINA. 
Stow. zar. z ogr. por. w Oświęcimiu. 


linie zapośniczy w Krakowie 


tako go oczny sezon sportowy w Krakowie 
in Czy wiclki turniej zapaśniczy w sali 
a „Uciecha*, 

Teu rozpocznie się w pierwsze święto 
podor Narodzenia i trwać będzie prawdo- 
KAWA Mle kilka tygodni. Stoczą między sobą 
btr: Sy Pierwszorzęgdni atleci, a zwycięzca 
Zyma tytuł mistrza Polski na rok 1921, 


Í tudzież nagrodę pieniężną w kwocie 2000 
A | arek. Inni zapaśnicy otrzymają złote i sre- 
"ne paniiątkowe żetony. 


ak nas informują, dotychczas do turnie- 
u zgłosiło się 16 atletów. Z tych pierwsze 
Miejsce niewątpliwie zajmie „król żelaza", 
lacistes, szampion świata, — wielokrotny 
zwycięzca Zbyszka Cyganiewicza. 

Jednego przeciwnika znajdzie Macistes w 
Steckerze, zwycięzcy w tegorocznych igrzy- 
Ekach olimpijskich w Antwerpii. Stecker, 
klasycznie zbudowany mężczyzna, wzbu- 
dzał herkulesowymi kształtami sensacyę 
w Antwerpii, gdzie otrzymał również nagro- 
dę za piękną budowę ciała. Jednemu z tych 
dwóch zapewne przypadnie tytuł mistrza 
Polski. Z Polaków biorą udział w turnieju: 
Pawlikowski, ulubieniec Krakowa, Szeliga 
Łodzi, Bryłowski z Poznania i Mucha. Po- 
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U. DLA WSZYSTKICH P, T. CZYTELNIKÓW 
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Za trafne rozwiązanie tej szarady wyznacza . 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


szampion Francyi, Morton z Kanady, Du- 
bow z Rosyi, Adler z Austryi, a dalej przy” 
będą zapaśnicy z Węgier, Rumunii, Jugosła- 
wii, Grecyi, Anglii i t. å. 

Tak więc zawody zapowiadają się nie- 


{ Er 


zwykle interesująco i stanowić będa praw- 
dziwą atrakcyę krakowskiego sezonu zimo- 
wego. 

Zapasy odbywać się będą pod ścisłą kon- 
trolą znanych sportowców krakowskich. 


| 
| 
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0 rozwiązanie sporu z Litwą bez plebiscytu, 


Doniosły prcjekt Ligi Narodiw. 


Warszawa (Tel. M.) Jak doniosłem wczoraj, 


odbyła się we wtorek konferencya przedstawicie | 
li Ligi Narodów z prezydentem Wtosem w obe- ; 


cnożcj wiceministra Wróhłewskiego ij przedsta 
wiciela Ministestwa spraw zagrani. p. Gwiazdow 


skiego w Sprawie litewskiej, Jak się dowiaduję 
z miarodajnych źródeł Liga chce doprowadzić : 
do kompromisowego załatwienia sporu pomię- . 


dzy Polską a Litwą, z pominięciem plebiscytu. 


; Przedstawiciele Ligi dali wyraz swojemu zapa- 


wartalma prenumerata „Gońca Krak6w- ; 


trywaniu, że spór polsko litewski powinien być 


| rozstrzygnięty na drodze porozumienia między 
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obu narodami, przyczam Liga Narodów podjęła- 


| by się pośrednictwa, 

Jakie słanowisko zajmie prezydent ministrów 
i niewiadomo. Będzie ono w każdym razie zależa- 
i ło od tego, czy propczycye litewskie będą moe 
| żiwe do przyjęcia, Dla Polski bowiem Wilań- 
Szczyzna i Wilno jest integralną częścią państwa 
polskiego, a wola ludności tej ziemi niejedno: 
krotnie ujawnianą, w zupełności to stanowiskQ 
potwierdza. Gdyby Litwa w swoim dobrze zro. 
zumianym interesie zrezygnowała ze swych a» 
| spinacyj nieuzasadnionych, dałoby S: uajunąć 
| plebiscytu i załatwić spór ku okopólnemu zado 

wolenią obu państw, 


Dyktatura na kceiejzch. 


Warszawa (Tel. M.) Wtorkowe posiedzenie | 


Rady ministrów, które trwało do bardzo późnej 
nocy, poświęcone było jak się dowiaduję powa- 
Żnej syinacyi politycznej i wojskowej, następ- 
nie zaś sprawie uporządkowania stosunków w 
kolejnictwia. W tej ostatniej sprawie Rada mi- 
nistrów dała ministrowi kolej szerokie pełno- 


mocnictwa, a ponadto powołała do życia Radg 
. kolejową, złożoną z trzech członków, której kom 
'petencye określą ministrowie wojny, kolei i 
| Spraw wewnętrznych. Rada ta stanowić będzie 

pewen rodzaj dyktatury kolcjowej, Jako o sze« 
fie tej Rady mówią o p. Neugebauerza, 


Minister kolei o wydzierżawieniu kolei. 


Warszawa (Tel. M.) Nowy Minister Kolei o- 
świadczył dziennikarzom, że dotąd nikt nie za- 


proponował rząaowi polskiemu wydzierżawie= 


į nla kolei. Osobiścia uważa minister wydzierża* 
i wienio za Ostałeczność, 


Dyktator żywnościowy w Polsce. 


Ma nim być 


Warszawa (tel. M.). Ciężka sytuecya gospo- 
darcza państwa skłoniła sfery rządowe do pod- 
jęci energicznych kroków w kierunku nzdrowie- 
nia stosunków gospodarczych. Stanowisko ml- 
nistra Śliwińskiego, 0 którego bliskiej 
dymisyi donosiłem już przed kilku dniami, w 


gen. Sikorski. 


obecnej sytuacyi jest już niemożliwe do utrzy. 
mania, Słychać, że w miejsce ministra utwo- 
rzone będzie stanowisko dyktatora żywn9ściłe 
wego, W kołach rządowych wymieniano jako 
Sc zg na to stanowisko generała SikOTe 


Dalszy akt przesilenia — po Nowym Roku. 


Warszawa (Tel. M.) Sytuacya wewnętrzno po 
lityczna stoj pod znakiem świąt. Politycy, mini- 
sirowie, wysocy urzędnicy rozjeżdżają się m 


Warszawy. Przesilenie na stanowisku wicepzee 
zydenta ministrów Daszyńskiego nabierze prze” 
to cech aktualności dopiero po nowym roku. 


Min. Steczkowski nie jest zwolennikiem sbrajnech onanio 


walutowych. 


Warszawa (tel, M.). Projekt mowego rozporzą- 


dzenia ministerstwa skarbu o ograniczeniu han i 


dlu walutami i dewizami, który „Goniec Kra- 
kowski“ wczoraj omówił obszeamie i słusznie 
skrytykował, nie pochodzi od ministra Steczko- 
wskiago, ani też nie znalazł dotąd u niego apro- 


baty, Autorem tego szkodliwego projektu jest 

głównie były minister skarbu, „tępej pamięci* 

p. Karpiński, a godnym współjaacownikiem je- 

go znany z braku szerszych horyzontów dyrek- 

tor departamentu kredytowego w ministerstwie 
| skarbu, baron Manteuffel, 
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Mowy dowód pokojowego usposobienia Polski. 


Warszawa (Tel. M.) Przewodniczący delegacyi 
rozjemczej pułkownik Rybak ustąpił, Powodem 
były względy polityczne. Poszło o to, że rząd so- 
wiecki bezustannie skarży się ma pułk. Rybaka. 
Odwołanie pułk. Rybaka jest jednym więcej do- 
wodem wielkiej ustępliwości decydujących czyn- 
ników polskich. Polska złożyła w ten sposób 
wobec całego świata dowód, że rząd polski ży- 
czy sobie szczerze pokoju i dla tego życzenia po- 
święca wszystkie inne rzeczy drugorzędnego 
naczenia. Miejsce pułk. Rybaka zajmie pułko- 
wnik Hempel. 


Ważne zarządzenia w Balicyi wschodniej. 


Warszawa (Tel. M.) Wtorkowa Rada ministrów 
poświęciła dłuższy czas obradom nad wlokącą 
się już dawno sprawą nieprzyjęcia do służby ko- 
lejowej urzędników żydów i ukrajńców, którzy 
po zawierusze ukraińskiej we wschodniej Gali- 
cyi zostali ze służby usunięci, Ostateczne zała- 
twienie tej sprawy poruczono osobnej komikyi, 
która ma ją załatwić w ciągu dwóch tygodni. 
maz "1 aty tet dz now CNS a —IENENROĄ 


Dalszy cigg artykułów na stronie 17 (Gwiazd- 
ka „Gońca Krakowskiego", dodatek iiteracko- 


Mnadio zagranicę reprezentują Le Brasser, artystyczny, 


Z giełdy krakowskiej. 
Kraków, 24 grudnia, 
(stim) Na wczorajszej giełdzie, iako w ostatnim 
dniu przed przerwą świąteczną, obroty były 
bardzo ożywione. Dokonano wielu transakcyj, 
zarówno papierami przemysiowymi, jak handle 
wymi. Na ogół tendencya panowała zwy”%kowa, 
niektóre jednak akcyo, jak „Trzebinia“ żelazna, 
„P. T. H.*, zanotowały pewną zniżkę, 
Walutami obrotów nie robiono, papierami 10- 
kacyjnymi także, akcyami bankowemi zrobio- 
no jedną twamsakcyę, 


Szanownym P. T. Odbiorcam 
wesołych Świąt i szczęśliwego 
„Nowego Roku“ — zasyła 
firma LUDWIK AKSMAN 


Kraków, Telefon 3288. 


*, = sm 
mania gó m s lo m. 
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Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawn czej 
„Goniec Krakowski“ Sp. z 9. 0.: Maryan Fozfadą 
Redaktor odpowiedziolny: Ludzik Gionuś, 
Drukarnia Ludowa w Krakowie, 
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BANK Warszawa, 14/X1 1920 
RAEBYTU 4YPOTECZĄEGO Trębacka 11 


w Warszawie. 


1585 Do 
Krajowej Wytwómi Chemicznej 
I. GEYER 
w Warszawie 


Niniejszym potwierdzamy odbłór 
stu sztuk miljonówek, które przyjęli- 
śmy do depozytu pod warunkiem, że 
żadna z tych miljonówek nie będzie 
pod żadnym pozorem zwrócona W, P., 
a miljonówki lub przypadające na nie 
wygrane micodebrane przez znalazców 
do dnia l-go stycznia 1922 r. zostaną 
przeznaczone na cełe dobroczynne 
podług uznania W. P. 

Z poważaniem 
Rank Kredytu nypotecznego 
(Następują podpisy) 


TEETE za 


po przeprowadzeniu obliczeń. 


Wobec niezwykłego powodzenia, jakim się cieszy najlepsza przetłuszcz 


g 3 j äi ii 


į 
wyrobu firmy Krajowa Wytwórnia Chemiczna I. Geyer w Warszawie, zarząd | 
== powyższej firmy postanowił rozdać używającym wymienioną pastę tytułem gwiazdki == i 


Polski Bank Krajowy Filia w Krakowie 
Spółka Fakturowa w Krakowie, Podwale 7 


Polski Bank Krajowy Filla w Krakowie 
Svndvkat Rolniczy w Krakowie 


GONIEC KRAKOWSKI” 


Sto miljonów marek polskich 


w postaci stu miljonówek. W tym celu zarząd zakupił sto sztuk 
miljonówek, które zdeponował w Banku Kredytu Hypo- 
tecznego w Warszawie, Trębacka Nr. 11. Następnie 
umieszczono w stu pudełkach pod pastą 100 bonów, Zaopa- 
trzonych numerami odpowiadającymi numerom zdeponowa- 
nych stu miljonówek. Pudełka z pastą, zawierające bony, roze- 
słano wraz z innemi do sprzedaży detalicznej do różnych 
miast i miasteczek Rzeczypospolitej. Znalazca bonu otrzyma 
wBanku Kredytu Hypotecznego miljonówkę, oznaczoną 
tymsamym numerem co bon, względnie wraz z milijonówką 


Mk. 1.000.900 (Miljon) 


© o ile w międzyczasie na dany numer padnie wygraua, == 


ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCYI | 


Podpisany Komite: Założycieli dla założenia przedsiębiorstwa mającego na celu prowadzenie wła- 
snego młyna i wytwórni chleba „Zdrowie“ w formie Spółki akcyjnej pod firmą: 


zgłoszenia i wpłaty ma akcye przy!mują: 


IRZDKĘ! = 


ona pasta do obuwia 


Krajowa Wytwórnia Chemiczna 


I. GEYER] 


Warszawa, mita Ogrodowa Nr. 40 
Telefon Nr. 187-94 i 238-96 i 1 


Uwaga: Z dniem 1-go stycznia 

1921 r. wytwórnia nasza zostanie 

przeniesiona do własnego gina- 

chu fabrycznego, mieszczącego 
się przy ulicy 


Nowolipki 72. 
m | 


Polska wytwórnia chleba „Zdrowie“ Spółka akcyjna w Krakowie 


o kapitale zakładowym Mkp 7,000.000— podzielonym na 14.000 sztuk akcyi po 500 Mkp opiewa- p 
jących na okaziciela — na podstawie statutu zatwierdzonego postanowieniem Ministrów Przemysłu | 
i Handlu oraz Skarbu z dnia 20-go października 1920 r. P. P. 426 || 


zaprasza do subskrypcyi na następujących warunkach: 
1. Cena 1 akcyi wynosi 500 Mxp i winna być pełno wpłacona gotówką. 
2. Subskrypcya trwa do dnia 31-go grudnia 1920 r. 
3. Komitetowi Założycieli, który przeprowadzi repartycyę akcyi, przysługuje prawo zwrócenia subskrybentom do dnia 15 go 
stycznia 1921 bez procentu i bez odszkodowania całej lub części deklarowanej i złożonej gotówki, o ileby to okazało się koniecznem , i 


Syndykat Rolniczy w Krakowie, pl. Szczepański 6 ER 
Spółka Akc. Handlu Ziemiopłodami w Warszawie i 


uł. Slużocka L. 3, =4 


„ZIARNO” sos: ogren odpowiedz w Krakowie P| 


ulica Szczepańska L. 11. 


Przedsiębiorstwo ma polegać na prowadzeniu młyna i masowej produkeyi chleba we własnych budynkach fabrycznych, po- 
łożonych w Krakowie bardzo korzystnie przy stacyi kolejowej Podgórze-Wisła. k 
Wytwórczość dzienną obliczono na 25.000 kg. chleba „Zdrowie“ najprze-iniejszej jakości pod względem smaku i pożywności, 
z zastosowaniem postępowego znanego za granicą systemu mielenia ziarna i wypieku chleba, przy całkowicie samoczynnej działal- 
naści mechanicznej. Wskutek masowego wyrobu, zastosowania doskonałych urządzeń mechanicznych i fachowego kierownietwa ren- 
towność przedsiębiorstwa będzie znaczna i pewna nawet przy nisk.ch cenach chieba. 
Budowa budynków fabrycznych obliczonych na podwojenie wytwórczości jest na ukończeniu, motory i trausmisye znajdafł 
się na miejscn, a reszta gotowych już w fabrykach urządzeń machanicznych zostanie wkrótce sprowadzoną, tak że uruchomienie 
m:yna i wytwórni chlęba nastąpi z wiosną 1921 roku. 


KOMITET ZAŁOŻYCIELI: 


m, 


a£ 


Spółka Fakturowa w Krakowie, Podwals L. 7 
Spóska Akc. Hand.u Ziemiopłodam: w Warszawie 
„ZIARNO" Polska wytwórnia ch!eba „Zdrowie“ Spółka z gran. odpow. w Krakowie. 
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INSTYTUCYE FINANSOWE, 


AKCYJNY BANK HIPOTECZNY. Siedziba ' 
Banku we Lwowie. Bank yosiada szereg oddzia: | 


łów w Małopolsce, z tych największy w Krako- 
wie, Akcyjny kapitał wynosi 70,000.000 mkp., 
fundusze zaś rezerwowe z górą 40 milionów mkp. 
Bank poza zwykłymi czynnościami bankowemi 
przeprowadza zaliczkowanie towarów sprowa- 
dzarych przez włąsne organa z kraju lub zagra- 
nicy. Prowadzi dział zastawniczy, który udziela 
pożyczek na kosztowności, Bank mieści się w 
Rynku Główzym 1. 21, 


BANK HANDLOWY. Najstarsza to instytucya 
bankowa w Polsce, zaiożona w r. 1890 w War- 
Sząwie, w krótkim stosunkowo czasie wybiła się 
i stała się najpopularniejszą instytucyą finanso- 
wą w byłem Królestwie. Z każdym rokiem a- 


gendy tego Banku gwałtownie wzrastały, a po- | 


moc finansowa dla miast oraz miasteczek byłe” 
go Królestwa sięgała rocznie w setki milionów. 


Bank Handlowy posiada z górą 20 oddziałów i 


autonomicznych. Oddział krakowski, na czele 
którego stoi znany finansista dyr. Walczak, 
znajduje się przy ul. Wiślnej 3. 

BANK MAŁOPOLSKI. Założony został w Kra- 


kowie w roku 1869, jako spółka akcyjna p. í. 
bank Galicyjski dla Haedlu i Przemysłu. Res- 


kryptem min. skarbu oraz min, przemysłu i han- | 
diu z 16 lutego 1920 zatwierdzono zmianę do” | 


tychczasowej firmy na Bank Małopolski S. A. 
Przedmiotem działań spółki jest wykonywanie 


wszelkich operacyi bankierskich, komisowych, , 
i przemysłowych, ułatwiających | 
producentom sprzedaż i wywóz płodów krajo- 

wych, tudzież umożebniających kredyt i korzy- | 


handlowych 


stne lokowanie kapitałów w handlu, rolnictwie 
i innych przedsiębiorstwach przemysłowych. 
Kapitał spółki wynoszący pierwotnie złr. 701.840, 
z biegiem czasu podwyższono do 112,000.000 mk. 
Bank powołał do życia szereg, dziś pierwszorzę- 
dnych instytucyi handlowych i przemysłowych, 
jak zakłady amunicyjne „Pocisk“, fabryka ma» 
Bzyn roiniczych „Odlew“, Reim i Ska, fabryka 
lokomotyw w Warszawie i t d i t å 

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 
W POZNANIU, Założony został w roku 1885. 
Kapitał akcyjny wynosił pierwotnie 40.000 mk. 
Po ostatniej emisyi (IX a, b) kapitał podniesiony 
został do 200 milionów mk. Po pierwszym roku 
działalności Banku fundusz rezerwowy niewiele 
Przekroczył kwotę 2000 mk. Obecnie wynosi on 
80 milionów. W pierwszym roku istnienia Banku 
wkłady Spółek i osób prywatnych wynosiły 
Około 93.000 mk.. obecnie dochodzą one do 
1.400.000.000 mk. Charakterystyczną cechą dzia- 
łalności Banku Związku jest dość umiarkowa- 
Na dywidenda, wypłacana aż do roku 1919 ak- 
Cyonaryuszom, Dywidenda ta nie przekraczała 
6 proc. Pochodziło to stąd, że Bank stale trzy- 
Mał się zasady „jak najtańszy kredyt dla spó- 
lek“. Dopiero w roku 1919 Bank wypłacił 10 proc. 
dywidendy, jednocześnie czyniąc duże odpisy 
ra rezerwy i na cele społeczne. 

Śledząc za linią polityki Banku Związku od 
1586 r. do chwili obecnej, możemy zaobserwo- 
Wąć następujące stadya rozwoju: 

1. Od czasu powstania do wybuchu wojny 
wszechświatowej, W tym okresie Bank zajmo- 
Wał się z nieustanną gorliwością rozwojem koo- 
Peratyw į ogólnymi interesami bankowemi w 

ielkopolsce i na Pomorzu, 

2. Podczas trwania wojny wszechświatowej. 

W tym okresie Bank Związku stara się o 
zadzierzgnięcie węzłów łączności z innemi dziel- 
nicami Polski, otwiera Oddział w Warszawie. 

początku okresu skutecznie zapobiega 
Tun'owi, wypłacając wszelkie żądane sumy. — 
W dalszym ciągu popiera rozwój spółek zarob- 
owych. 

8. Od upadku Niemiec aż do chwili obecnej 

ank Związku wycofuje swo kapitały z banków 

€rlińskich, stawia do dyspozycyi polskiego rzą- 
HU 160 milionów marek w walucie niemieckiej 


odebral później równoznaczną sumę w walucie į 


Polskiej), otwiera kredyt instytucyoin komunal- 


| nym we wszystkich dzielnicach Polski, a również 
we wszystkich dzielnicach Polski, finansuje 
przedsiębiorstwa handlowo-przemysłowe, zwra- 
cając przytem baczną uwagę na ważność tej lub 
' innej gałęzi przemysłu lub handlu dla kraju, i 
starając się, aby przedsiębiorstwa niemieckie 
przechodziły w ręce polskie, przyczem Bank ko- 
rzysta z art. 297-go Traktatu Wersalskiego, 
Następnie Bark wchodzi w bezpośrednią sty- 
czność z rodakami w Stanach Zjednoczonych. — 
, Kurator Banku, ks. prałat Adamski, a potem 
| prezes Dyrekcyj Banku dr J. Englich odbywają 


podróże do Ameryki, tam za pomocą prasy i wie- 
ców uświadamiają naszych emigrantów o poło- 
żeniu politycznem i gospodarczem odrodzonej 
Polski, niweczą błędne mniemania kursujące w 
| Ameryce o Polsce. Rezultatem ich starań jest 
, powiększenie kapitału zakładowego Barku 
Związku do 200 milionów marek. 
| Obecnie udziały Banku w polskim przemyśle 
i handlu wynoszą około 250 milionów marek. — 
Finansowanue są przedsiębiorstwa z różnych 
dziedzin gospodartswa społecznego. Wymienimy 
tu takie wielkie przedsiębiorstwa, jak fabryka 
maszyn i wagonów Tow. Akc, H. Cegielski, kitka 
fabryk chemicznych (Tow. Roman May i t. d), 
| wielkie przedsiębiorstwo spedycyjne C. Hartwig, 
| wykupione z rąk niemieckich i zamienione na 
| towarzystwo akcyjne, dalej Towarzystwo Prze- 
, mysłu Naftowego Braci Nobel w Polsce į wiele 
innych. W ostatnich czasach Bank Związku wy- 
Kupił wielkie zakłady drukarskie niemieckie w 
Grudziądzu j założył Towarzystwo Ake. Dru- 
karni Pomorskiej dla ich eksploatowania, 
Rozgałęziona i coraz bardziej rosnąca działal- 
ność Banku Związku skłatia Zarząd Główny do 
zakładania coraz to nowych oddziałów we 
wszystkich dzielnicach Polski; obecnie Bank po- 
siada już oddziały w Warszawie, w Gdańsku, w 
Toruniu, w Krakowie, w Lublinie, w Radomiu, 
w Piotrkowie, w Bygoszczy i Grudziądzu, 
W związku z wykupieniem Ostbanku wkrótce 
funkcyonować zaczną oddziały Banku w Su- 
snoweu i w Łodzi, Ostatnio otwarto oddział w 
Nowym Jorku w Stanach Zjednoczonych. 
Reasumując powyższe, możemy powiedzieć, 
że Bank Związku Spółek Zarobkowych wpływa 
na: 

1. rozwój kooperacyi pieniężnej b. dzielnicy. 
pruskiej, stojąc na czele tej kooperacyi; 

2. na rynek pieniężny w Polsce; 

3. na rozwój przemysłu i handlu i na budzenie 
iuicyatywy społecznej w kierunku upnzemysło- 
wienia kraju; 

4. prawidłową gospodarkę wielu ciat komunal- 
nych. 

Pozatem niepodobna pominąć zastug Banku 
przy lokiowaniu w społeczeństwie Pożyczek Od- 
rodzenia, 


BANK KUPIECTWA POLSKIEGO, Centralny 
zakład znajduje się w Warszawie. Bank ten 
przeprowadza i finansuje wszelkie interesa ku- 
pieckie, udziela wielomilionowych zaliczek kup- 
com oraz przemysłowcom. Uskutecznia przeka- 
zy pieniężne do wszystkich miejscowości w 
Polsce i zagranicą, Przyjmuje gotówkę na ksią- 
żeczki wkładkowe płacąc 4 i pół proc. Bank ten 
założył szereg oddziałów w Kongresówce i Mało- 
polsce. Oddział krakowski mieści się przy ul. 
Pijarskiej 2. Kierownikiem jego jest wybitny 
bankowiec dyr. Kurkiewicz, 


ZWIĄZKOWY BANK WiEDEŃSEI należy do 
pierwszych insiytucyi bankowych Austryi, sie- 
dzibą jego jest Wiedeń. W Polsce posiada kilka 
addziałów, które pozostały jeszcze z czasów nku- 
pacyi austryackiej. Oddział krakowski znajduje 
się w Rynku Głównym 44, 


DOM BANKOWY H. RIPPER I SKA pod kie- 
rownictwem znanego bankowca dyr. Habera w 
| krótkim czasie wyrósł do poważnej instytucyi 
: bankowej, odgrywwająccj doniosią rolę w naszem 
| życiu ekoromicznem. Dom Bankowy H. Rippera 
i Ska uczestniczy w tworzeniu wielu rento- 
| wnych przedsiębiorstw przemysłowych. 
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DOMY SPEDYCYJNO-HANDLOWE. 


C. HARTWIG TOW. AKC. w POZNANIU. Do 
niedawna Towarzystwo to było w rękach riemic- 
ckich. Dzięki poznańskiemu Banku Związku 
Spółek Zarobkowych, który zrozumiał jak ważne 
znaczenie posiada dla naszej niezależności go- 
spodarczej placówka transportowa, firma C. 
Hartwig została wykupioną wraz z wszystkimi 
oddzjałami z rąk niemieckich, stwarzając z niej 
pożyteczną. placówkę polską, Z przedsiębior- 
stwa hołdującemu niemieckiemu bizantyzmowi 
powstała najpoważniejsza szczerze polska firma 
spedycyjna. 

Przekształcona firma Hartwig, przy dalszem 
wydatnem finansowaniu Banku Związku, od ad 
jako wielkie Towarzystwo Akcyjne, niebawem 
rozszerzyła swą działalność na całą Polskę, w 
ciągu dalszym wykupując obce przedsiebior- 
stwa, albo urządzając liczne nowe swe oddzialy 
w centrach ruchu handlowego i ważnych punk- 
tach granicznych, jak: w Krakowie, Warszawie, 
Gdańsku, Katowicach, Bydgoszczy, Łodzi, Tcze- 
wie, Mławie, Zbąszynie i in., pozatem ckspozy- 
tury w Paryżu, Londynie, Berlinie, Liverpoalu, 
Szczecinie. Dzięki temu rozgałęziemiu oddziałów 
pracujących ręka w rękę z Centralą w Poznaniu, 
firma Hartwig stawia czoło wszelkiej konkuren- 
cyi, zaliczając najpoważniejsze domy handlowo- 
przemysłowe w kraju i zagranicą do swej klien- 
teli. 

POLSKI GLOB. S. A. Założony został przez 
Bank Hipoteczny. Pod fachowem kierownictwem 
dyrektora dra Krzetuskiego oraz dra Selaństia- 
go, „Polski Glob* stał się pierwszą. instytucyq 
spedycyjno-haudlową w Polsce. Zarząd centr: |- 
ny znajduje się w Krakowie, pl. Maryacki 9, 
ponadto posiada liczne autonomiczne oddzialy 
w Polsce jak również i zagranicą, a mianowicie 
w Wiedniu, Czerniowcach, Budapeszcie i t. d. — 
„Polski Glob* poza działem transportowo-han- 
diowym, który jak wiadomo — stoi na pozio- 
mie zachodnio-europejskim — prowadzi działy 
handlowe z każdej prawie dziedziny przemysłu, 
A więc dostarcza nietylko niezbędnych środków 
codziennego zapotrzebowania, lecz sprowadza 
w niedostatecznej ilości znajdujące się u ras 
narzędzia rolnieze, nasiona, wozy gospodarskie 
it. d. Z działu technicznego dzięki „Polskiemu 
Globowi* przemysł nasz skąpy w rarzędzia fa- 
bryczne, uzupełnia się systematycznie. Podnieść 
wkońcu należy, że „Poiski Glob“ chcąc zaradz.ć 
brakowi wagonów w Polsce, zakupił kilka po- 
ciągów, które oddane zostaną min. kolei. Poza- 
tem posiada własne samochody- ciężarowe dla 
transportu oraz przesiedlań, 


BIURO SPEDYCYJNE „MARYA ADAMOCVY= 
SKA“ WE LWOWIE posiada już zaszczytnie u- 
stalonńą markę. Przeprowadza wszelkie transpor- 
ty, magazynuje towary, oraz czynności wclo- 
dzące w zakres zawodu spedytorskiego. W o- 
statnich miesiącach biuro M. Adamowska otwo- 
rzyło oddział w Krakowie, przy ul. Dunajenwy= 
skiego (hotel Krakowski). 


MIENZYNARODOWE BIURO SPEDYCYC"E 
ROMAN LIBAN w Krakowie przy ul. Państ! iej 9, 
zyskało sobie w krótkim czasie swego istniecia 
wielką wziętość. Posiada oddziały w Wiedniu, 
Warszawie, Lwowie, Pradze, Boguminie, Szcza- 
kowie— Granicy i Śniatynie—Załuczu. Biuro zaj- 
muje się asekuracyą, ocleriem, magazynowa- 
niem towarów i t. d. Przeprowadza tranzylo to- 
warów przez Polskę. 

BIURO SPEDYCYJNE „PRZEWÓZ“, Kraków, 
Wiślna 8, założone przez centralną orgarizacyę 
rolniczą, dokonuje przewozu į ekspodycej mo- 
bli we własnych wozach meblowych wzcez z kon. 
woćjem. Posiada własne zaprzęgi i automobile dh 
rozwozu towarów. Wysyła towary w wozach 
zbiorowych do wszystkich miast w Polsce. 

„WAWEL, towarzystwo spedycyjne i transpor- 
towe w krakowie, ul. św. Annv 4, należy do naino- 
ważniejszych instytucyi spedycyjn:ch w Polsce, — 
„Wawel*. dzięki stcsunkom z firmami francuskiemi, 
a przedewszystkiem angielskiemi, przeprowa łza w 
najkrótszym czasie trabskorty z Austrvi do Polski. 
i n Wawelu“ znajdują sie*pod opieką misvi an- 
gielskiej w Wiedniu, Specyalnością tej firmy sw 
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transporty kompensacyjne własnymi pociągami, — 
Gstainio otworzono oddział „Wawelu“ w Budapesz- 
cie dla transportu z Węgier do Polski. > 
„CRAGOVIĘ!, biuro spedycyjne w Krakowie. ul. ' Sposób kryzys węglowy. 
Grodzka 60, zaliczyć należy również do poważnych Po uzyskaniu niępodiegiości Towarzystwo roz- 
firm spedycyjnych, Przeprowadza zawiłe czynności | szerzyło swą działalność. Faktycznie połączyła 
e A daj towary pod konwojem, do- | „Żegluga Polska“ Gdańsk z Krakowem. Z wio- 
; sną 1921 r. uruchomioną zostanie linia przewo» 
ESHAPE", Kraków T k iiio z aak | E E A 

? „Kr . Pijarska e z najwięk- : kia : rori 
szych przedsiębiorstw dła handlu i przemysłu auto- | Na czele „Żeglugi Polskiej" stoi dr Jurczyński. 
nicbilowego w Polsce, Posiada zastępstwo światowej „Żegluga Polska" prowadzi: Dział przewozowy 
siawy amerykańskiej fabryki aatomobilów „Ca- | (transporty wodne i spław); dział węglowy; zar 
N tag UT ke: w PE pena- | kiady przemysłowe, Podgórze - Zabłocie, tel. 1127 

ca zastepstwa fabry pasów wielbłądzich „Qripo- ` . i ę s 
ly", bez których nie można przedstawić sobie prze- (tartak, budowa łodzi MO:ORPYA ch 1 galarów, 
inysłu naftowego. Ostatnio oddała znana fabryka | Warszaty mechaniczno - ślusarskie, fabryka wy 
rneumatyków w Anglii „Goodrich“ swe zastępstwa | robów betqn.); dział towarowy ‘dostawa artyk. 
firinie „Eshape”. w x technicznych i budowlanych etc.); „&wir“ — Dę- 
„Eshape* posiata własne lasy, z których zaopa- | bniki, ul, Tyniecka, I, tel. 2368 (wydobywanie i 
dostawa piasku, szutru, spóły, grysu); filia w 
| Tarnowie (szutrownia, bewniarnia i wikliniar- 

l 


Bałtyku — rozporządzając większą ilością gala- 
rów, sprowadzało węgiel Wisłą, usuwając w ten 


wania, 

W wielkich miastach polskich. jak Warszawa, 
lwów, Toruń. Gdańsk posiada „ksiiape” swe oddzia- 
ły wraz z nowocześnie urządzonymi garażami i war- 
sztatami reparacyjnymi, 

Na czele firmy stoją: dyr. inż, Hubicki, 
Morsztyn oraz Cehak, 

AUTOSTAKR. Również do pierwszorzędnych przed- 
siębiorstw automobilowych należy „Autostar” z sie- 
dzibą w Krakowie, ul. Sławkowska 3%. oddział w į 
Warszawie. Posiada zastępstwo kilku fabryk auto- | 
zoobilowych. m. in. znanej marki „Horch“. Dostarcza 
$ainochody ciężurowe, osobowe, omnibusy oraz Czę- 
ści składowe. Posiada własne warsztaty reparacyj]ne. 
ttrzymuje stały ruch osobowy między Krakowem a 
kilkoma miejscowościami w b. Królestwie, jak Mie- 
chów, Olkusz, Wolbrom i t. d. Kierownikiem firmy 
jest znany fachowiec p. Soblewski, 


INSTYTUCGYE UBEZPIECZENIOWE, 
WARSZAWSKIE TOW. UBEZPIECZEN, Warsza- 
| 


truje kopalnie wegla w drzewo sosnowe do stemplo- 
nia w Bogumiłowicach). 


SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A., Kraków, 
ul. Floryańska 32, skierował dawny przemysł 
koszykarski na właściwe tory, organizując 
wszystkie słabe jednostki w przemyśle koszy- 
karskim w jeden sjlny zawodowy związek, Prze- 
mysł koszykarski, który ma tak świetną przy- 
szłość w Polsce, zyskał dzięki tej organizącyi 
bardzo silne oparcie i znacze kapitały obroto- 
we. Syndykat jest właścicielem wielkich tere- 
| nów wiklinowych. Wyroby svndykatu koszykar- 
skiego poszukiwane są na rynkach zagrani- 
cznych. Ostatnio syndykat otrzymał wielkie za- 
mówienia z Ameryki. 

Rozwój swój Syndykat koszykarski zawdzię- 
cza w pierwszym rzędzie pp. dyr. B rglowi, inż. 
Białkowi ij Szczepańskiemu. 

P. T. H. Największa dzisiaj w Polsce instytu- 
cya hamdlowo-przemysłowa, posiadająca szereg 
własnych fabryk. tartaków i t. d. Kapitał akcyj- 
ny 52,500.000 mk., fundusz rezerwowy 50,000.000 
| mk. Na czele Towarzystwa stoją pp. dyr. Be- 
| dnarski i Zakrzewski, Zarząd Główny: Kraków, 
ul. Sławkowska 1. Filie: Warszawa, Lwów, 
Gdańsk. 

Prowadzą następujące działy: drzewny, budo- 
wlany, żelazny, rolniczy, maszyn rolniczych, 
spożywczy, chemiczny, stali j narzędzi, dział 
handlu polsko-węgierskiego. 

IMPEX S. A., Kraków, Stradom 19. W szeregu: 
handlowych towarzystw w zakresie tekstylnym 
zajmuje pierwsze miejsce Impex S. A. Założona 
zaledwie przed dwoma laty rozwinęła się dzięki 
umiejętnemu i energicznemu kierownictwu p. 
dyr. Steinera w wielkie towarzystwo akcyjne. — 
Towarami swemi zaopatruje tysiące kupców 
Małopolski i Kongresówki,  przeciwdziałając 
skutecznie głodowi towarowemu, zwłaszcza w 
branży wełnianej, płócienek orez obuwia. 

„KRAKUS*, zjednoczone fabryki przetworów. 
wyskokowych i owocowych, S. A. w Krakowie- 
Podgórzu, jest dziś bezspornie największą Tafi- 
neryą spirytusu i fabryką likierów oraz marmo- 
lady w Polsce. Doskonałe jej wyroby zastąpiły 
4 wyrugowały zupełnie obce fabrykaty. Zakłady 
przemysłowe są położone na prawym brzegu 
Wisły w dzielnicy XX naprzeciw stacyji kolejo- 
wej Podgórze-Wisła i zajmują powierzchnię 
około 2 morgów. Budynki fabryczne wybudowa- 
ne wedle wymogów nowoczesnej techniki przy 
zastosowaniu żelazo-betonu zostały wyposażone 
w maszyny i urządzenia najnowszych systemów. 


Meyer. 


wa. ul. Jasna 4, założone zostało w r. 1370. Generalna 
rcprezentacya znajduje się w Krakowie, ul. Sien- 
na 2. Kapitały gwarancyjne i rezerwowe 21.198.670 
mkp. (w tom: funt, szt. 117.916, dol. 1.644.880. fr. 
irane, 282.375 i t, p. po kursie paritet.). Domy własne: 
w Warszawie (trzy), w Poznaniu. Toruniu, Gdańsku, 
Lwowie i Wilnie. Towarzystwo przez czas swego 
istnienia wydało polic 2.100.493 i wypłaciło za 
81.140 szkód. Zbiór składek (premii) w roku 1919 wy- 
nosił marek polskich 33,494,555. 
Łącznie z warszawskiem towarzystwem ubezpie- 
zeń pracują: | R 
j Polskie Tow. asdkuracyjne i reasek. „Patria sp. 
ake. które prowadat działy ubezpieczeń: 1) od wy- 
padków, 2) od ódpowiedzialności cywilnej, 3) od 
skutków przen meha przedsiębiorstwa z powodu 
:'ażaru (Chomage). . 
Dna atwó ubezpieczeń ua życie „Varsovia“ 
ep. akc. Kapitał zakładowy 10.000.000 mkp.. kapitał 
orzanizacyjny 2,500.000 mkp. Towarzystwo „Varso- 
via“ przyjmuje ubezpieczenia na życie, posagi i ren. 
ty i na zaasdzie warunków ubezp. oraz odpowiednich 
taryf, zwalnia osoby ubezpieczone w razie długo- 
trwałej choroby od obowiązku płacenia składek, 
w razie zaś zupełnej niezdolności do pracy wypłaca 
35 proc. ubezpieczonego kapitału przed terminem, 
pozostałe 25 proc. wypłaca w terminie policowym, 
Jak z powyższych dat wynika Warszawskie Tow. 
Ubezpieczeń stanowi w dobie obecnej naiwiekszą in. 
rainei reprezentacyi w Krakowie stoją pp. dyr. 
miytucyę ubezpieczeniową w Polsce. Na czele £enec- 


Kuchciński i Nowicki. 
FIRMY HANDLOWE. 


ŻEGLUGA POLSKA S. A. W krytycznych cza- 
sach dla naszego narodu, a w chwili, gdy pań- 
stwa centralne stały u szczytu potęgi — z ini- 
cyatywy grona wybitnych ogobistości w Krako- 
wie powstało w naszem mieście towarzystwo mi- 
lośników Bałtyku. Zadaniem tego bylo szerzenie 
unrajomości morza polskiego oraz wzbudzenie w 
społeczeństwie poczucia znaczenia Bałtyku dla 
przyszłości naszego Państwa. i 

Początkowo towarzystwo — poza odczytami o 
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STANISŁAW BARAN, sp. z o. 0., Kraków 
Sławkowska 6, skład instrumentów chirurgi- 
cznych i ortopedycznych. Zaszczytnie znana fir- 
ma, prowadzona i urządzona nowocześnie przeź 
wybitnego fachowca p. Stan, Barana, obeciie 1147 
leży do pierwsych tego rodzaju firm w Polsce. 
Posiada własne pracownie narzędzi chirurgi 
cznych, które w niczem nie ustępują fabrykatwm 
zagranicznym. Działy medyczry, naukowy i le- 
karski bogato zaopatrzone, Firma jest dostawce 
M. S. W., Ministerstwa zdrowia publiczn., klinik 
U. J., szpitala św. Łazarza i wielu innych szfu* 
tali w Małopolsce. Dalej Kas chorych m. Warsza- 
wy, Krakowa, Gorlic, Drohobycza, Dyrekcyi kot 
lei państwowych i t. d. 

ALBIN JAWORSKI. Największa w Krakowie 
wytwórnia oraz handel naczyń kuchennych, jak 
również wszelkich artykułów dla gospodarstwa 
domowego. Dawną małą pracownię W. Kosydar" 
skiego zdołał p. Jaworski rozwinąć w jedną % 
najpoważniejszych fabryk naczyń kuchen: ych 
w zachodniej Małopolsce, Dzięki temu wyrugo* 
wane zostały fabrykaty niemieckie prawie z ca” 
łej Małopolski, Poza fabryką dla wyrobów bla” 
charskich firma ma także własne tokarnie orañ 
stolarnie dla fabrykacyi artykułów gospodar- 
czych z drzewa jak wałki, stolnice do ciasta, 
połki i deski do mięsa i t. d. Specyalnością firmy: 
kompletne wyprawy kuchenne. 

BRACIA HOLNICCY S. A. Firma dzięki ru- 
chliwości właścicieli pp. Rolnickich rozwinęła 
się w bardzo szybkim tempie w jedną z najpo- 
ważniejszych instytucyj handlowych, rozszorza* 
jących swą działalność również na polu przemy* 
slowem przez założenie własnej fabryki serów» 
O rozwoju tej instytucyj świadczy fakt, że firma 
przemienioną została w ostatnich czasach W. 
towarzystwo akcyjne. 

„NOWA“, pracownia maszyn do pisania i te” 
łefonów, Kraków, Fłoryańska 49. Ten niedawz0 
założony warsztat reparacyjny maszyn do pisa* 
nia zdołał zająć w szeregu pracowni mechani- 
cznych jedno z dominujących miejsc, dzięki 
solidnej j szybkiej pracy. Warsztat prowadzą 
znani i nader uzdolnieni w tym zawodzie fa* 
chowcy pp. Seimajer i W. 

MAURYCY PLESZOWSKI, magazyn mebli w 
Krakowie, przy ul. Szewskiej 4, Właścicielem 
nowootwartego magazynu mebli jest znany w. 
szerokich kołach kupieckich p. Maurycy Ple- 
szowski, kupiec z akademickiem wykształce- 
niem, długoletni współpracownik magazynu me” 
bli znanej krakowskiej firmy I. Rajal i Syn. Sze- 
snastoletnie praktyczne wykształcenie kupie* 
ckie i wyksztedgemie teoretyczne akademickie 
dają gwarancyę, że zakład będzie prowadzony 
solidnie i uczciwie, 

KAZIMIERZ BLICHARSKI, sklad maszyn dd 
pisamia i rachowania, Kraków, Floryańska 3% 
Jeden z najstarszych i całkiem zasłużonem nzna* 
miem cieszących się składów oraz pracowni me* 
chanicznych w naszem mieście. Maszyny, wy” 
chodzące ze składu p. Blicharskiego są pierw“ 
szej jakości i dają pełną gwarancyę nienagan: 
nego funkcyonowania. l 

LESERKIEWICZ I SKA, Kraków, pl. Szcz® 
pański 2. Jeden z najwytworniejszych i bogato 
zaopatrzonych składów parfumeryj oraz przybó” 
rów toaletowych w Krakowie. Firma bardzo ru* 
chliwa i solidna. Po za działem toaletowym pr” 
wadzi firma artykuły sportowe. 


<a na AS, 
wt "Ją 


Tuun 


SP. AKC. — ZAŁOŻONE W ROKU 1870. 


marek. polskich 33,494,555, 


OD OGNIA, KRADZIEŻY I TRANSPORTÓW. 


POLSKIE TOW. ASEKURACYJNE 
I REASEK. „PATRIA* Sp. akc. 


które prowadzi działy ubezpieczeń : 
1) od wypadków, 
2) od odpowiedzialności cywilnej, 
3) od skutków przerwy ruchu przedsię- 


biorstwa z powodu pożaru (Chômage). pozostałe 25% wypłaca w terminie policowym. 


jane łów „OJ Se: | Moe s agy 


ŁACZNIE Z WARSZAWSKIEM TOWARZYSTWEM UBEZPIECZEŃ PRACUJĄ: 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie „VARSOVIA“ Sp. akc. 
Kapitał zakładowy 10,000.000 Mkp. Kapitał organizacyjny 2,500.000 Mkp. 
Towarzystwo „Varsovia“ przyjmuje ubezpieczenia na życie, posagi I renty i na 
zasadzie warunków ub. oraz odpowiednich taryf, zwałnia osoby ubezpieczone 
w razie długotrwałej choroby oa obowiązku płacenia składek, w razie zaś zupeł- 
nej niezdolności do pracy wypłaca 730/0 ubezpieczonego kapitału przed terminem, 


JENERALNA REPREZENTACYA W KRAKOWIE PRZY ULICY SIENNEJ L. 2. 
„m UB mika taj KA | maa 


Z nz A Ra r e 


(WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


DYREKCYA W WARSZAWIE PRZY ULICY JASNEJ Ł. 4. WE WŁASNYM GMACHU 
Kapitały gwarancyjne i rezerwowe Mkp. 21,198.676 (w tem: Fant. szt. 117.916, dol. 1,664.880 Fr. franc. 282.375 itp. po kursie paritet.). 
DOMY WŁASNE: W WARSZAWIE (trzy), POZNANIU, TORUNIU, GDAŃSKU, LWOWIE i WILNIE. 
Towarzystwo przez czas swego istnienia wydało polic 2,100.439 i wypłaciło za 61.170 szkód. Zbiór składek (premij) w roku 1919 wynosił 


Towarzystwo posiada pierwszorzędae stosunki rcensekuracyjne z najpowaźniejszemi Towarzystwami zagran. i przyjmuje ubezpieczenia: 


2770 


A JENCI dla wszystkich działów ubezpie- 
czeń w każdej miejscowości Małopolski, 
a nadewszystko w miastach, w misstecz- 
kach oraz w środowiskach przemys, na na- 
der korzystnych warunkach poszukiwani. 


INSPEKTOROWIE dla dz. ubezp. na życie 
przyjęci będą na warunkach weale umowy. 
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BK U 
Zakład główny: KRAKÓW, ulica Wiślna L 
Oddział: LWÓW, ul. Mickiewicza L. 26. 
Eoma: GORSI, Rynek wagowy L 7, Reprowntaya: WARSZAWA, Mob L M. 


jako oddział handlowy 


Matopoiskiego Towarzystwa Rolniczego 


kupuje i sprzedaje 
z wlasnych magazynów lub wprost z TADES od producentow 


"a a = 
z + U ' A + N 
ES 
BD m, x ' 
p M 


W dziale rolniczym: : | płótna perkale, barcehany, nici; ubra- 
nia, bieliznę, skórę, obuwie i t. p. $ 
nów, wyki, seradelli i t. p. 
Maszyny i narzędzia rolnicze: pługi, 
brony, kuliywatory, sieczkarnie, 
młynki do czyszczenia zboża, mło- 
carnie ręczne i kieratowe, kosy, sierpy, 
latarnie, łańcuchy, postronki, gwoź- 
dzie, żelazo kowalskie, podkowy, osi 
wozowe. — Wirówki „Alfa- Lawal* 

i inne. 


W dziale spożywczym: 
Wszystkie środki żywności (z wyjąt- 
kiem zajętych przez Państwo) iwszyst- 
kie artykuły codziennego zapotrze- 

bowania gospodarstw domowych. 


W dziale papierowym: 
Papiery do pisania, pakowania, Ji- 
stowe, zeszyty, wszelkie przybory do 
Nawozy potasowe — Superfosfat — pisania i t. p. 


Smary do wozów — Oleje maszynowe W dziale technicznym; 


Wszelkie materyały budowlane, jak 
cement, dachówkę, papę, blachę, szkło 
r zB 


Nasiona: koniczu czerwonego, łubi- 


W działe odzieżowym: 
| inst wełniane i bawełniane, 


Sprzedaż tylko hurtowna dla Składnic i większych kooperatyw 
kółkowy ch. Mniejsze Sklepy i członkowie Kółek rolniczych po- 
bierają towary w Składnicach. Każdy: członek Kółka rolniczego 
powinien zakupić udział w najbliższej Składnicy, aby mieć prawo‘ 
przydziaiu towarów przez organizacyę uzyskanych. 
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ZALEZY 


NA = N A 


Fi 
Zakład Centralny: LWG: Flie: p Tarnopol, Stanisławów. 


Akcviny kzpiłał Mk. 60,600.000.— 
Fundusze rezerw. „ 40,000.000.— 


LIA W 
Y. 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędnościowe i na rachunek bieżący. 


Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje wszelkie efekta i waluty, wykonuje zle- 
cenia giełdowe oraz przekazy na wszystkie miejscowości zagraniczne. 


Oddział depozytowy przyjmuje do przechowania i administrowania wszelkie 
papiery wartościowe. 
Schowki depozytowe (sałes) pod specyalnem zamknięciem stron. 


Dział zastawniczy udziela pożyczki na kosztowności (złoto, srebro i szlachetne 
kamienie). 


Składy towarowe. (ul. Zacisze) przyjmuje na skład wszelkie towary niezapalne 
i nieuiegające zepsuciu, udziela na takowe zaliczki oraz zajmuje się 


szpara 
R, 4 


zaliczkowaniem towarów, sprowadzanych przez Bank z kraju lub zagranicy, $ 
Przyjmuje subskrypcye na wszelkie pożyczki państwowe i inne akcye: Ri 
Gi 

EA 

TICE a SE 
BE f 


EREET EO EOT PIT A E WIAŁ SIC 


Hui LSKI 9. À. 


akład Centralny: Rak Rynek główny L. 25 
ddziały: Warczawa, Łódź, Bielsko, Tarnów, Stanisiawów 
Kapitał akcyjny Mp. li2.000.000— 


R 


amorek o dzi 
4 pa h 


P> EE a £ 1 
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przyjmuje wkladki na książeczki oszczędnościowe i rachunek 
bieżący, 
sprzedaje i kupuje wszelkie walory i waluty, wykonuje ziece- 


nia giełdowe oraz uskuiecznia przekazy na wszystcie 
miejscowości w kraju i zagranicą, . 


przyjmuje do przechowania i zarządu wszelkie eiekta, 


wynajmuje schowki (safes Deposits) pod zamknęciem stron 
w stalą opancerzonym skarbcu, 


finansuje przedsiębiorstwa przemysłowe oraz przyjmuje s""- 
skrypcje na wszelkie państw. i inne papiery wartościowe. 
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Oddzialy pod sha) Ra 
w Krakowie DOM iar eiie a za 


Rynek gł. 46, Linia A-B CENTRALA W POZNANIU. Transporty 


(obok hotelu „„Drezdeńskiego”) | Leg luga 


Telefon 14-78. Adr. telegr.: „Transitus“ Pierwszorzedne f największe przed- Przeprowadzki 


ń „er 


w Warszawie w Gdańsku Siębiorstwe transportowe w Polsce. Magazynowanie ;7 
i a Hund 105. DEO S c ` ai pi 
i mon Ubezpieczeaia 1 
w Łodzi w Kałowicach Ocięnia 

Krótka 2. Friedrichstr. 35. Zakłady Centrali w Poznaniu zajmują przestrzeń około 20.000 m. kw. 2 

= =p We własnych magazynach przesiębiorstwo przechować może równo- Akredytywy pd 

w Bydgoszczy S Tczewie cześnie przeszło 2,000.000 cetnarów różnych towarów. — Firma | k tą 

z % KĘ" = zatrudnia przeszło 600 pracowników, posiada 150 koni i 350 wozów 0 asi 8 

talmi i transportowych, własne warsztaty kołodziejskie, kuźnie, stolarnie, i 

U Skalaerzytath P Miaj P pracownie rymarskie, malarskie, zakład budowy wozów meblowych itp. ROZWÓŻ J 

w Zbęszyniu w Lesznie „zyc? ko, Š 


| 
z 
È 
.- 


Liodzynazatowe Buro Spedycyjne 


i + z « 
JE. SĄ g B 
Eg kJ: B 
5 rd CJ 2 B. 
s; e y 


raków, Pańska 4. Telefon 2102. 


Dzia! spodycyjny i magazyny: ulica Radziwiłowska L 30. 


Filie: Wiedeń, Warszawa, Lwów, Praga, 
Bogumin, Szezakowa-Granica i Śniatyn- 
Załucze. 


J | TELEFON 
H] NR. 3588 


SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ | TELEFON | 
I 


ZAŁOŻONE PRZEZ CENTRALNĄ 
ORGANIZACYĘ ROLNICZĄ 


Kraków, Wiślna 8, I. p. 
od dnia 1-go stycznia 1921 r. 
ulica Diuga 31, 


wykonuje spodycye 
wszeikiego rodzaju. 


Codzienny ruch przesyłek zbiorowych z Wie- 
dnia, Pragi, Podmokła, Bogumina i Mysłowic 


do wszystkich większych stacyj Polski, === 


Rozwóz przesyłek, magazynowanie 
towarów, asekuracya, akredytywy 
i oclenia. 


= SpECHAMMOŚĆ: ZŁ 


Trazzyto towarów przez Polskę do Remunii, 


Wysyłka towarów w wozzch zbiorowych || 
co wszystkich miast w Polsce. 
Przewóz i ekspedycya mebli we własnych wozach | 
meblowych wraz z konwojem. (Dla urzędników przes'e- l; 
dlających się ceny niższe). Wiasne magazyny na kolei. li 
| Wiasne zaorzęgi i automobile do rozwozu towarów. |i 
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i ZJEDNOCZONE FABRYKI PRZETWORÓW 
WYSKOKOWYCH i OWOCOWYCH 
SPÓŁKA AKCYJNA W KRAKOWIE XXII 


KAPITAŁ ZAKŁADOWY WYNOSI M 12.600.000, 


BEIEGODCOOOOOOOOOCEOLCWEOGCIEJCI 

Przedsiębiorstwo obejmuje następujące 
działy przemysłowe: 

a) gorzelnię przemysłową, 

b) rafinerję spirytusu, 

c) fabrykę wódek i likierów, 

d) fabrykę esencji i eterów, 

e) fabrykę marmolady — i 

f) wolny skład spirytusu. 


MZOCJOGOODODOGODGOOOOGOCOCICI 


= 


Zakłady przemysłowe są położone na 
prawym brzegu Wisły w dzielnicy XXII naprze- 
ciw stacji kolejowej Podgórze-Wisła i zajmują powierz- 
chnię około 2 morgów. — Budynki fabryczne wybudowane wedle 
wymogów nowoczesnej techniki przy zastosowaniu żelazo-betonu zostały 
wyposażone w maszyny i urządzenia najnowszych systemów. 


LEE Dean © o Doza G 


(przedtem W. Kosydarski) 


HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 


oraz 


, SKI (8 artykułów dla gospodarstwa domowego 
| KRAKUW, RYNEK GŁ. 24. 
ć ma | Kompletne wyprawy kuchenne: |-— 


ZZZZEEEEE 


j | 
- 


| 


1 FEJEJEFEEEELEEEZR ET 


MAGAZYN MEBLI 


POD FIRMĄ 


Miry PLESZOŃ 


KRAKÓW, SZEWSKA 4 


Poleca: 
sypialnie, gabinety 
męskie, biura, fotele rozkładane, 
fotele klub., łóżka blaszane, łóżka dziec., 
otomany, szezłągi, leżaki, materace włósienne, kar- 


Lodownie pokojowe. 


Naczynia emaliowane, 
aluminiowe 


wiesządła stojące. Meble w wielkim wyborze, portyery, 
firanki, kapy tivlowe, serwety, narzutki na otomany, 
kołdry, makaty aplikowane, markizety 
z metra na firanki, figury porcel. 
i t. p. towary. Ceny 
niskie. 


Zakład Artyst.-tanicersko-dekoracyjny 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres tapicerstwa wcho- 
dzące z gwarancyą szybkiego i dokładnego wykonania. 


ZOZ Z ZOZ RE E 
ERA A AG RO 


„UNIVERSALE” 


Biuro szacowania mebli, dywanów, antyków | t. p. — Szewska L. 4 
przyjmuje wszelkie zlecenia miejscowe i z prowincyi. 


i porcelanowe. 


Wyroby drzewne 
jako to: Wałki i stolnice do 
ciasta. -—— Pałki i deski do 
mięsa. — Wieszadełka do Scie- 
reczek. — Kompletne łyżniki. 
Umywalki biurowe 
i pokojowe. 


wWieszadła stojące. 


Latarnie stajenne, 
pokojowe, ręczne 
i słupowe. 
Wanny i nasiadówki 
cynkowe. 
Banlaki i balie cynkowe 
do prania bielizny. 
Bańki namieko.Skopce 
cynowane i centryfugi: 


Hurtowna i cześciowa sprzedaż 
dia Kólek i Składnic Rolniczych: | 


oferty na żądanie. 


Wysyśka ma próowincyę odwrotnie. 
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Gdańsk, Grossa Wollwebergasse Nr. 26 Ta Główny: 
Kraków, Sławkowska 1 


Filje: Warszawa, Lwów, Gdańsk. 


Kapitał akcyjny Mkp. 52,500.000:—, 
Fundusz rezerwowy Mkp. 50,000.000--—-, 


Adres dla depesz do Zarządu Głównego i oddziałów: 


KE « 


Telefon 2266 Adres telegr.: „Brabanco* Gdańsk. Telefon 2286 


SĄ 
Galom 


i EJ | el 
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Sprzedaje kupuje 


z dostawą wagonową: z dostawą cystern: 


norae cj = 
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Saigon ryż l, Naftę destylowaną i ra- | £ „Tonan“ X 

| nP m ; i Telefon Nr. 2078 i 1138, ka 

| | Amar, mąka first ciear j=} finoweng i ak Ę 

| i segg * Bank Krajowy, Kraków, Lwó e 

| | |: + ia i, leje, smary IE: SEE SDa Pp, sGlalówe Mów KK 
AI pia Bank Handlowy, Warszaw F 
| | renzył [SZ p ie | wszelkie produkty c Polska Krajowa Kasa WYM dka 
Rangoon-fasola naftowe y | P. K. O. Nr. 140.834, + 4 

| ch Działy: j 

a DRZEWNY, ; € 

| A BUDOWLANY, x 

| Wpłaty uskutecznić można: ii ZELAZNY, e 
||| Kantor Leopolda Brandstattera i Ski |f $ ROLNICZY nicr CH 5 
Kraków, Karmelicka 10. — Tel. 32. f ŻĘ SPOZYWCZY, ? ; 

Rachunek żyrowy: Bank Rzeszy Niem. Deutsche Bank, Filia Gdańsk. Er CHEMICZNY, an A 

towa Kaca Oczcządn:  Perlln Nr. 82571 Praga Nr. 501237 zh STALI i NARZĘDZI. |: 

Pocztowa Kasa Osz? Warszawa „141879 Wiedeń „ 110312 |g|żż] DZIAŁ HANDLU POLSKO-WĘGIERSKIEGO. |$; 
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY 
WYPRAWIANIA I FARBOWANIA FUTER 


SP. Z OGR. GDP. 


KRAKÓW-PODGÓRZE, UL. KACIK L. 17. 


BC 3 


WYPRAWIAKIE WSZELKICH SKÓREK FUTRZZENYCH — FAR- 

BOWANIE NA KOLORY: ALASKA ERONZOWY (BIBRETTE) 

CZARNY i SZARY — PRZERÓBKA SKÓREK KRÓLICZYCH NA 
SEAL-ELEKTRA ORAZ BIBAETTE 
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Spóika z E x odpowiedzialnością 


we Lwowie, ul. Malicka 21, I. piętro 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na pod. 


„m | e WAW a 


stawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr. 73, 1919 poz. 428), objeto z dniem 
20 grudnia 1919 r. organizacye obiolu ziemią w ramach i z tendencyą ustawy agrarnej z dnia 10 lipca 1919 
r. w którym to celu podejmuje wszelkie prace, pośredniczące między właścicielami większych obszarów ziemskich, 
mia skych zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne umowy, za wykonanie których obej- 
muje porękę, jrzyczem zaznacza sią, że transakcye, wykonywane przez Towarzystwo, nie wymagają oso- 
bnego zęzwolenia rządu. 

Towarzystwo organizuje grupy osadnicze małorolne, celem osiedlenia ich na obszarach, do sprzedaży 
przeznaczonych, tworzy także średnie jednostki gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego celu zmierzające, roboty 
techniczne, pomiarowe, melioracyjne i budowlane, dostarcza osadnikom potrzebnych materyałów, wzgląanie 
gotowych budynków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzielaniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw 
na zabudowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewentualnie także na zakupno gruntów. 
| Przy tworzeniu gospodarstw małorolaych dia inwalidów armii polskiej, stałej służby dworskiej, tu- 
dzież podmiejskich kolonij dia urzędników i siużby państwowej, udzieli Towarzystwo jak najdalej idą- 
| cej pomocy. 

Towarzystwo zapośredniczy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziemskich na cele 
| oddłużenia majątków, na parcelacyę przeznaczonych. 
| Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Maiopolsce, szczegółowych informacyj udziela Sekcya osadnicza 
| Towarzystwa agrarno-osadniczego, Kraków, ulica Czysta L. 6, Il. piętro. 


W KRAK 


Adres telegraficzny: Ek U B LAS. | 
Telefon Nr. 1004. 


WIE, UL (LA STUDENCKA 25 


P. K. O. Warszawa Nr. 144.852. | 


Biuro w Warszawie, ul. Miodowa 18. 
Biuro w Antwerpii, 86 Avenue de Belgique. 


Rachunek bież. w Banku Mialopolskim w Krakowie. 
Raciu bież. w Banku Kupiectwa Polsk. w Warszawie. 


— a mA m kk W 


Własne wyręby lasowe: 
Mizuń koło Wygody, Worochta koło Stanisławowa, 
£Łvmnica koło Piwnicznej. 


SOC ARE SI 


PIAM 
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Sprzedaje i kupuje: 
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